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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


. iż - ~ ag We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
r ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
i ' w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ 
e Ska pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
. . 7 sas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
JB Walfischgasse, A. Oppelik, Btadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1%. Rudolf Mosse, Seiler- 
i ' statte nr. 2., Henr, Hehalek, I. Wollzeile 14. 
k 7 i Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
| j z w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
) 22, W. Kukliński w Krakowie. 
28 OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
- miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
y Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 


20 ct. od wiersza. 
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obcych a przytem ugrzecznieni dla przybyszów, 
zagadnięci po niemiecku, będą: szwargotać choć- 
by najgorszą łamaniną; dalej wpłynie to nieko- 
rzystnie na mieszkających w kraju izraelitów, 
którzy zawsze chętniej żydowsko- niemieckim żar- 


wschodni, od którego pochodzi nasz narodowy | spokojnie i bez uprzedzenia porównają stosunki |chroniczny, jeśli miejscowym siłom pojednaw- 
kościół rosyjski. Są to dwie rodzone siostry,|i położenie sąsiedniego kraju (Galicji; p. r.) z|czym w Glasz yhskiem nie przyjdzie całe społe- 
które wyznając w gruncie rzeczy jedną i tęż| tem jak jest na Szlązku, a przyjdą do przeko- |czeństwo polskie z pomocą, jeśli się nie stwo- 
LWÓW d 12. lipca. |samą naukę Chrystusową w głównych jej dog-| nania, że zamiana (tj. połączenie Cieszyńskiej |rzy organu, pośredniczącego między obu wy- 

matach, różnią się tylko w niektórych swych| dzielnicy z Galicją) nie byłaby dla nich błogo- |znaniami z jednaką miłością i poszanowaniem 


(Jubilenaz bł. Jana z Dukli. —- Wizyta metropoli- | zdaniach. Wszyscy prawdziwi chrześcianie, oży- | sławieństwem.* dla każdego z nich, bez niweczenia tych korzy- |gonem mówią, niżli mową ludzi, między którymi 
ty Platona w Korystowie na Ukrainie. — Bieżące|wieni duchem Chrystusowym, pragną, ażeby się ści, jąkie siła religijna każdego z nich daje im j|sətki lat przeżyli; wreszcie niższa klasa społe- 
sprawy przedlitawskie, — Odezwa eentralistyczne- | pogodziły te dwa kościoły; lecz gdy krewni w ręcóć. Z drugiej znów strony pomoc nie po-|czeństwa naszego, słysząc tego rodzaju postę- 
go szlązkiego komitetu wyborczego.) się pokłócą, zgoda zwykle trudno następuje i winna być narzucona całkowicie, lecz oprzeć się| powanie, nanowo demoralizować się zacznie, ce- 
dlatego to dotychczas kościoły w.rozterce. Do- o siły i środki miejscowe. niąc wyżej język obcy, bez którego nawet miej - 


sea przy kolei uzyskać nie będzie można, a że 
tak jest a nie inaczej, niech posłuży nagi fakt, 
który miał miejsce w Stryja. Rzecz się tak 
miała. Naczelnik warstatu i jego zastępca nie 
władają pelskim jęcykiem, na podstawie więc 
pragmatyki słnżbowej, gdzie powiedziano, że 
językiem urzędowym jest język niemiecki — wy- 
pasuja panowa ci jaż od kilku miesięcy, by 
rzemieślnicy mówili tym językiem, a nawet nie 
dopuścili kilku fachowych ślusarzy krajowców 
do egzaminu na maszynistów, bo po niemiecku 
nie amieją, Wyznaczono im termin 3-miesię- 
czny pod zagrożeniem wydalenia ze słnżby na 
wynczenie się języka niemieckiego. Tak tedy 
wnet do tego przyjdzie, że rzemieślnicy nasi 
nie znajdą zajęcia w warstatach kolejowych i 
otworzy się wtedy także „Freizigigkeit" dla 
obcych rzemieślników, podczas gdy rzemieślnicy 
nasi bez zajęcia będą. Tym sposobem rodzi 


Naród nasz święci jutro pamiątkę narodo- |póki tak będzie, Bogu jednemu wiadomo; lecz Korespondencje „Gaz. Nar. -~ Tutejsze Koło literacko-artystyczne z uwa- 
Wa, kościół, zwłaszcza polski, pamiątkę religij- | my, bracia moi i siostry, katolicy i prawosła- gi, że Koło lwowskie postanowiło nieodwołalnie 
lą, miasto nasze pamiątkę swoją RAE Ale wni, pomimo rozdziału la powinnismy Kraków d. 11. lipca. |urządzić zjazd literacki w bieżącym roku, u- 
nie wszyscy mieszkańcy kraju czują śię z krwi być ożywieni jednym duchem i żyć w zgodzie (h) Wiadomość o burmistrzowskiej kandyda- chwaliło poprzeć go z całą energią, ale jedno- 
ub serca członkami narodu, nie wszyscy mają |i pokoju, miłość bowiem wzajemna, zalecona |turze posła Chrzanowskiego została przed kilku | cześnie postawić wniosek, aby na przyszłość 
wspólność z naszym kościołem, nłe wszyscy|Przez samego Pana naszego, Jezusa Chrystusa, |qnigmi w Gas. Nar. tak luśnie i apodyktyczhie | zjazdy odbywały się co,trzy lata. Walne zgro- 
Wierzą w cuda, których nie doznali sami. Ale|stanowiąc główną cechę prawdziwych wyznaw -|podans, że bez illnstracji może dać powód dojmadzenie Koła, zadowolone z czynności swego 
kto po tradycji czci tych, co mieli cześć u oj-|<ów Jego, jest taką cnotą, bez której, według | mylnego rozumienia rzeczy i tutejszej sytnacji. |zarządu, wybrało też,i na rok następny tych 
ów naszych ; kto wielbi żywot, cały poświęco-|słów Pawła św., i sama wiara nic nie znaczy." | W skutek ostatnich nie awnych wyborów do samych członków zarządn. © 
ny zasługom, nie szukającym poklasku lub zy- „Proste te i jasne słowa, kończy Dniewnik, | Rady miejskiej, zaszło w' Krakowie coś podo-| . Zmarły tu wśród żalu i ogólnego powała- 
sku; kto wielbić zdoła połączoną z nieograni-| wypowiedziane z ojcowską miłością, wywarły |pnego co przy DEYO odbytydti wyborach sej- nia — jak już wiecie — Włodzimierz Milowicz, 
czonem wylaniem dla bliźnich abnegację, jak to |przyjemne, oraz głębokie wrażenie na wszyst- |mowych w Wiedniu; każde stronhictwo przypi- |dostał był zapewne ataku sercowego. Stało się 
ją wielbił tak gorąco najsławniejszy /poganin |kich będących w kościele. Niektórzy z nich'|suję sobie zwycięztwo — dowód, że na niezde. | to tak nagle (zaraz po śniadaniu w resursie o- 
nowoczesny, Göthe w św. Filipie Nereuszu — mówili: „Oto jakby należało zawsze NAS pou- ceydowanych, gotowych przyjąć barwę tego lub bywatelskiej), że wszelka pomoc obn obecnych 
ten bodaj myślą połączy się w jutrzejszym ob-|ezać!*, a drudzy znowu: „błogosławione usta, | owego obozu, nigdzie i ni dy nie zabraknie. A |PrZY tem lekarzy (Buszaka i Jordana) okazała 
chodzie z narodem, kościołem i Lwowem. głoszące rzeczy rzeczy podobne* itp. Wyszedł- | chociaż stronnictwo Czasu może liczyć w wielu | 5Íẹ bezskuteczną., Cześć pamięci kolegi! 

I jest ta pamiątka Dnklana powiązana z|Szy z kościoła metropolita odwidził księdza MÓ-| wypadkach na większość w pałacu Wielopol- 
ważnemi momentami politycznemi. Tak nieraz |rowicza w mieszkaniu jego, co tak księdza, jaki] skich, to jednak obok falangi bezbarwnych wy- : 
pomiatana stolica Czerwonej Rusi, szczyci się|i Wszystkich obecnych katolików serdecznie | szło tą razą z urny para takich rajców, któ- g : : p 

w Radzie niepokoić i przy. Statut organizacyjny kolei pań- 


ż a: 5-4 w tych oblężeniach, w których Jk a rych sama Obócnoś ię iedkontentowanie, a socjalizm grant znaj. 
; postac  _UX'3na wybitną odgrywa rolę, ta- ięknie to zaiste, ale etre et paraitre: CO|czyniąć będzie kłopotu owemn stronnictwu, a 5 nje. 

| kiemi kartami dziejów, jakich Ai h jej | szanowny Dniewniku, odpowiada polskiemu : na! |cóż dopiero mówić, gdy zedicą, oni czynnie wy- stwowych. Jak w tym wypadku, tak też np. mogą u- 

| momgydeleko Finta i słynniejsze stolice kró-|my się na farbowanych lisach. stąpić! Przyszła Rada musi się przygótówać Mówią Niemcy w Wiedniu, że statut orga- | FS9dNiCY . kolojowi wymagać od kondaktorów, 

ię al eco Bł pa e aka pran i będa W a ora ad, geol czaj koloi pabarwowyeh mosi zania dmpn mbon yaana MEt PONET 

, wi zwłasz nie zie w fonie swoj j . i iacki z i i Wali 

u Rusinów. že pospołu z katolikami rze ę jem przeważnej, stanów- | cha  wielko-austrjackiego “(gross österreichischen ee aa niemieckim, bo to jest wewnętrzna 


oai towa nia pani m ER, czej a oba ana no Nowości Geist) i mówią, to przyznać trzeba, słasznie, bi 
z Wiednia na kilka dni do Nalżowa ischan; h , nie wychodziła po 28 |nje znajdziemy żadnego dokumenta fak ` ) ; jah k y Qg! 
dobra hr. Taaffego w Czechach) >| granice zakreślone Żywotnemi interesami mia- |tnie zusttjacić aiaeei, wyjąwszy kgala! (Fzeistgler) znajdą łatwiej pomieszczenie, niźli 
Skład sejmu dolno-austrjackiego jest nastę |sta, aby nie była bezpłodną, znżywającą lepsze |minów i rozporządzeń wojskowych, jak nim jest |I"dzie #wojscy. 
pujący : 55 centralistów, 9 konserwatystów (mię; |siły obu obozów na marne rozterki, potrzeba, |statut rzeczony. Dotąd słyszeliśmy często o|’ 
dzy tymi 4 wirylistów), 2 antisemitów i 2 środ-|aby był między niemi jakiś łącznik, mogący im | ideach wielko-moskiewskieh, ale o wiełko-2n- 
kowców. | r |" pewnych sprawach ułatwić pojednawezość, a | strjackich nigdy mio ełyszaliśmy. Teraz dopiero 
Onegdaj było otwarcie nowego sejmu mo- |pośrednietwem swojem łagodzić obastronyno r0z- | wiemy, że centraliści, którzy wcale nie-zą do- 5 i r j ] 
rawskiego. Centraliści, którzy mieli dawniej | drażnienie, które istnieje oddawna, 'e' przy 0-|brymi Austrjakami, tę nazwę oilkryli. ‘Nazwa wychodzi na szkodę kraju. Twierdzenia to znaj- 


oddawali się pod jego opiekę — i to, jak pod- 
noszą kroniki, zwłaszcza gdy. byli w jasyr bra- 
ni przez Kozaków, swoich współwyznawców i 
Tatarom lub Turkom zaprzedawani. Jakież to 
piękne świadectwo stosunku Polaków do Rusi- 
nów, katolików do szyzmatyków ! Można w cu: 
da nie wierzyć, ale faktem jest. historycznym, 
że widzenie w obłokach, które miano za obją- 


słażka, «a Rastąpstwe może być to, że włóczęgi 


f 

ieni d Lwowem w pajcięższej i j iesiątko- | statnich wyborach EEEN, i pw duje uzacadyierie +7., gdzie 
| wienie się Duklana na - p ||dwie trzecie głosów w sejmie, są zdziesiątko- nica wyborach przeszło w stan gorąęzkowy. ta: od ade spraw. hco | CUJE, UZASRAN, w ustępie dui gazı 
| dziejów jego chwili, nietylko EDA nain po-|wani. Przemowy namiestnika, marszałka i wi. |Jeśli jnż taki jest stan udka społeczeństwa pg pie p m właściwej wielki niesuieditoję| powiedziano, że cała wew słążbą włą- 
| krzepiło na duchu, ale i Chmielnickiego prze- |cemarszałka nić zawierająskie dla nas ciekawe- |i okoliczności, wśród których żyjemy, że stron-|do której właśnie ci niby =i Auatrjacy: Bać- | Cznie*z służbą racha dkviteów -zarzą- 
| 


raziło i do rychlejszego przyjęcie okupu nakło- 
niło. Otóż Chmielnicki żydał 50.000 złr. i wy- 
dania wszystkich żydów ; „znękani do ostate- 
| czności mieszczanie odrzucili tę propozycję mi- 
i 
; 


go. Są trzy klnby w sejmie: czeski, do którego jnictwa politycznó dają ucznwać swą rację bytu |gwyczajny pociąg. mają,- lub też; przynajmniej | du kolei państwowych w języku femieckim od- 
z wyjątkiem namiestnika í radcy namiestnictwa |nawet w sprawach Zmiunych, choćby w kwe- ada) ży i e. Saia i ludy "nie: - ktżwa bywać stę mú. ~ x 
Janauszki wstąpili wszyscy przez Czechów wy- |stjach czysto ekonomicznych lub nawet ednka- | właściwą podstawą monarchii :ąustrjeckjej są, | 
brani posłowie, między którymi jednak, wedłagł eyjaych i humanitarnych, to niechże dla nich |radzi by ujarzmić. Wielko - anstrjacko dachem 
zapewnień półurzędowych, kilku skłania się do służy i organizacja polityczna, przeniesiona z tchnie więc statut, bo czyni krzywdę narodo- 
frakcji środkowców. Tego przecie nie rozumie- | życia parlamentarnego. Jest prawica i lewica — | wościom nie-niemieckim. ŻZostawia centralistom 
my, skoro środkowcy utworzyli wprawdzie klub | niechże będzie i środek, dla którego w przy-|otwarte wreta do godności i zaszczytów, do za- 
osobny, ałe wszedł do niego p. Chlumetzky, je- |szłej Radzie będzie aż nadto w starttający ma- jącia najtłąściejszych posad, :& do Rpg i 
den z przewódzców lewicy, więc w istocie jest|terjął w owej grupie rajców  ułazdecydowanych tych, którzy od | lat kilku wysługiwali się .rzą- 
to albo tajna frakcja lewicy, albo chyba łapka |lnb dotąd luzem chodzących. Organizacja tem |dowi w nadziei, że obietnice i zapewnienia u 
na lewicę — wielce podobno naiwna; więc ja-|łatwiej może przyjść do skutkn, skoro jest czło- |stern stojących osób dopełnione będą. 
każ styczność z tym klubem środkowym niogą | wiek, około którego może się ona skupić. Naj- Ta chciwość i wyzyskiwanie każdej sposo- 
eć wspólnego choćby najlichsi z posłów cze- PRE, w tej mierze osobistością zdaje | bności na korzyść własną, bo rozchodzi się im 
skick? esl jest klnb czysto centralistyczny. |się być poseł Chrzanowski, nienależący do Ż8-|głównie o „Freizūgigkeit das Beamten-Perso- 
Am pp pros l yA A f w "ił dnego z obu aw a mający mir w obn. Żs|nals*, jak się wyraża organ kolejowy Forkakwe 
aląc się RA stratę wielu mandatów, zwła-|w razie trwania dr. Weigla przy rezygnacji z | Zeitung, inspirowany przez tych, którzy wpły:| We ; i iacei niżl: 
Szcza z kurji miejskiej, zapowiada rządowi woj- | prezydentury i niechęci przyjęcia ponownego | wali a Dotais iiio, najlepiej się teraz u-|Tasio WORY: wojskowość więcej niźli z ząrząda- 
nę przy weryfikacji wyborów. Między pracami | wyborn — kandydatura p. Chrzanowskiego by-| wydatnia. Tak tedy głównie uwzględniono |Mi KojCORM Pra ne ka Ż k. wr 
sejmu morawskiego zapowiada  półurzędowy|łaby pożądaną — tak roznmieją i tego sobie | włóczęgostwo, roztworzono naoścież drzwi Niem. |T} po łryęznor, tinto wo p Payna W A 
Móhr. Corresp. sprawę regnlacji rzek. życzą niektóre grona tutejszych obywateli, wy-|com, by wydzierali lepsze miejsca krajowcom i starczyć, ATA CHE heen „Wszelkie pk 
Na Bukowinie wybierały d. 10. b. m. po-|Chodzących z przekonania, że powinnaby ona | zawsze trzymali ich na spodzie, bo nważają się formacyj udzielić, i w ogóle pomocnemi by. 
słów do sejmu kurja miejska i Izba handlowa. |być przyjętą mile przez oba obozy — 2% powo-|oni za oliwę, a wodą jesteśmy my i w ogóle | MUSZĄ. "a 
P. Tomaszcznk został wybrany w Radowcach | dów, które powyżój wyłuśzczyłem. narody słowiańskie. ; 1155 Jako dalszy dowód usposobienia twórców 
tylko tym sposobem, że dawny poseł p. Turzański Skóro o akcji ugodowej mowa — powiedz- Zasada, że kolej jest dla publiczności, nie statutu dla kraju naszego 1 spowodowanie u- 
(podobno abe pA jego korzyść zrezygnował |my też słówko o Szlązakach cieszyńskich, któ- | publiczkość dla kolet, nie została uwzględnioną, | padku ekonomicznego, niech posłnżą postano- 
Czerniowcach wybrani jak |rych oba dotychczas wrogo przeciw sobie wy-|nie można bowiem postanowienia §. 7. statutu |wienia $. 1. określającego zakres działania dy. 
dawniej pp. dr. Rott i marszałek Kochanowski, |stępnjące obozy podały rękę do zgody, nie wyłą-|za koncesję dla publiczności, a tem mniej dla |rekcji jeneralnej i krajowych dyrekcji rnchu. 
| tożgatho w Serecie radca namiestnictwa p. Woj-|czając i Stalmacha, który był tak wojowniczo|kraju nważać, bo najwyższe postanowienie z d. © Dyrekcja jeneralna wydaje instrukcje, prze- 
hatówicz (frakcja tządowa); w Buczawie zaś za- |nsposobiony, że kopię swą kruszy? nawet prze- |4. czerwca 1869 r. „znajduje tak słabe zastoso |pisy, zmienia, znosi je, mianuje urzędników, 
którą miał na wychod miast inapsktora skarbowego Starka, centrali- |ciw całemu dziennikarstwu galicyjskiemu, dość | wanie, że od woli i dobrej chęci urzędujących | awansuje ieth i wypewiada służbę, mianuje i 
Pol. mowę; 5 w kościele prewos znac y sty, rade sądowy p. Kossowicz, Rumun. Od|zgodnemu w kwestji pożądania zgody — dla zależeć będzie, czy zechcą języka krajowego u-|przenogi. naczełników służbowych, zswiaduje 
lita do obecnyć wnych i|Iżby handlówej' ponownie wybrani pp. Alth 1 |Szlązka. Dzienniki tutejsze podając jednak szcze- |żywać lnb nie. W postanowieniu tem nie ma|funduszem pensyjaąym í wszelkiemi humanitar- 
l katolików : Nowa nemi funduszami; dyrekcje zaś ruchu mogą przyj- 


mo najstraszniejszego położenia, i broniąc ży- 
dów od straszliwej ręki kozackiej woleli zapła - 
cić 100.000 złr., ocalając tem żydów, albo sie- 
bie z żonami i dziećmi dla Żydów narazić na 
nowy szturm. Jakież to wzniosłe świadectwo 
so "EL gjenaician, do żydów | s 
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się wzajemnie w jężyku polskim przez lat 15, 
a przez ‘to nie doznało państwo żadnego u- 
Szeżórbki 

Prawią nam, byśmy: więcej dbałi © dobro- 
byt ekonomiczny, a mniej o politykę; a nikt nie 
wglądnie w rzecz ściśle i nie chce pojąć, że 
rozchodzi. się tu właśnie o dobrobyt. ekonomi- 
czny, bo statutem. rym odjęto „tysiącom chleb od 
ust. w imig źle zroznmiąnej idęi wielko.państwo- 


Metropolita kijowski Platon zqiedzał 28. wajj i ze względów strategicznych. szak Ww 


czerwca Korystów na Ukrainie. Warsz. Dniew- 
nik z 8. lipca opisuje wjazd metropolity do 
miasta przy biciu w dzwony nietylko cerkiewne 
ale i kościoła katolickiego ; i powtarza z przy- 
ciskiem, że dzwonienie to katolickie powtarzało 
Się, ilekroć metropolita przejeżdżał przez mia- 
ja Opuszczamy opisy ceremonij cerkiewnych, 
kn. składanych metropolicie przez duchowień- 
że był adników i wyższe owieczki, naturalnie 
A e b witającymi i ksiądz Morowicz, 
> probo atolicki. Opuszczamy relację dzieu- 
nika o mszach na drugi. dzień w cerkwi i w 
kościele katolickim, przed którego progiem spo- 
tykał proboszcz metropolitę z krzyżem i wodą 
święconą — przytoczymy jednak podług „Dzien, 


n : : : ; > s bór: GR 8 m 

a ' owiada, że to wynik po- |góły aktu zawartej w Cieszynie ugody, nie po-|ani iskry szczerości, nie ma nawet spełnienia 
z) rg dańttalistów l! Zawsze jednak doła. wiedziały — czyjem staraniem stanęła ta ugo- | tego, czem monarcha kraj obdarzył, bo zastrze- 
tdde walke Miny „pomyślny* trzeba byłojda. Otóż uznanie w tej mierze należy się hr.|żono paragrafem tym w ustępie czwartym, że 

t ski eattral śtyczn Konstantemu Reyowi, który nie szczędził tru- |używanie języka polskiego nie ma zastosowania 
w wydałiym właśnie dz SP ej wyborczy |dów i zabiegów, aby obie sporne strony (znów |przy wzajsmnem porozumiewaniu się władz ko- 
szczd nie na wszystkie okręgi ma e de- nie wyłączając redaktora Gwiazdki Cieszyńskiej) |lejowych w kraju urzędujących ani z podwła- 


„Paa masz Jezna Sia, danean NET mować; przenosić, awausować, oddalać „sługi 
ten Świat, 8 came nas przez swych zposto- kolejowe, podczas gdy o przeniesieniach urzę- 
p +4 ies) hrześcianie byli ożywieni jedną dników i aspirantów lab zawieszeniu kikiego 
łów, ażebyśmy © i ścią, ażebyśmy żyli pomię- z nich:w urzężowaniu donieść winna. dyrekcji 
myśią i jedną mądrością, i ażeby, nie była A . jeneralnej: — Nawet: tego, kto nie zna stosun- 

Í godzie i m tegik Takimi byli |dydatów, w ogłoszonej jednak nirupełne; rr zbliżyć ku sobie. Kłopotliwe jego pośrednictwo, |dnemi urzędami, ani z władzami pocztowemi i| ków służbowych na kolejach, uderzy od razu 0- 
| pomiędzy nami waśni i roz + ć tórych jak to |stoją kandydaci na okręgi półskie i Ciak midi a Bogu, zostało narazie uwieńczone po- | telegraficznemi; w ustępie siódmym dwnznaczuie | koliczność, że dyrekcje. ruchu właściwie żadne) 
| też chrześcianie z poczatku, ikkich było jedno | Zresztą mänifest prawi bundiucznie o „niemiec. z. = airia. Ale rozpoczęte dzieło nie | określono porozumiewanie się z publicznością, władzy: nie mają, bo „skoro nie mają ność 

widzimy w dziejach Aposte zoście niedługo |kiem piętnie“ Szlązka; upomina do wybierania | zaojów p + bl og Ciężka, pełna trudów i|bo urzędnik na podstawie rozporządzenia tego | prawa: przenieść urzędnika piastującego aos ad 
garce i jedna dusza. Na nori którym |takieh posłów, którzy odeprą wszelkie niepo: |my zapominać ge p 9 zySzłości. Bo niechciej- |może stronie na pytania polskie dawać odpo- |naczólnika służbowego, skoro muszą o NPA 
| to trwało i wkrótce wróg-człowiek, o którym | eg A A h Czechów |cheć b ać, że powaśnienie i wzajemna nić-| wiedzi po niemieckn, a tam gdzie wszczyna roz-|zji utzędnika i aspiranta do Wiednia donosić, 
| ów J W iadomej przypowieści, | wołane mięszanie Się obcych (zapewne Czechów | chęć była nietylko mi zy szefami, którzy się | mowę, niemieckiego jęayka użyć może. Jak f aamet odjęto im zawiadowstwo funduszem 
| s anat sk: praga "wie Chrystusowej i ró-|i Polaków; p. r.) w uporządkowane stosunki pogodzili, pzm wśród fad obu wyznań, kona: APY EE) g A < g Ie zna ri bien Se: Om ico wylało: reczia 
Żnić umyśły cho ścian z czego wynikło wre- | Szlązka, a do „ziómków ze wschodniej części | go botki Le enie pepokoić nie może. Trwać o- |dowy, podnieść wypada tylko tę okoliczność, że | atrybncji są niczem, SĄ przynajmniej tak pod- 
szcie to, że kościół rozpadł się na zachodni i kraju* (Polaków) odzywa Się: „niechaj tylko |na będzie 60, i mbżu się simtom wnei Polscy będąc z matury po "to komegjt ata | rauu Że nie warto się O tem rozpisywać. 


dzy sobą w zgo 
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| A | m4 . licach, dalej |przyjaciela* Ludwika Masłowskiego — L i j i j 
| koniecziie uinrzeć wypada, nie| jako to kupami leżące błoto po u ,„d i lowskieg0 wów | Masłowski, który jako tłumacz Darwina do naj- 
yy zen ce gospodarce ebolerycznej, | śmiecie i nieczystości, zdobiące pałace żółkiew. |1884. Panie! — czy to takie hartowne bardzo |znakomitszych zoologów polskich należy, wie 


| nie ” "e Fa iciele owych pałaców | dzieło? — pytam zdziwiony. — Dobrodzieju I 
: b nie przestraszała okoliczność, iż do- |Skie i zarwanickie, Właściciele í è y. obrodzieju! — | zapewne. 
| POG Ą D A „e firm Kmiera bardzo szybko, nie mą wspierani dzielną pomocą niare: pa: rs! odpowiada księgarz — książka ta zrobi panu Nie zdołałbym przeto — Bóg świadkiem 
| i NK A czasu na uporządkowanie swych interesów w |dzali od wszelkiego wypadku i od lat kilku |taką emocję, tak się pan rozweselisz, że się pa- | 4 pry A p Unik g bnik 
' e [sensie prawa wekslowego szczególniej, i że po: |owo śmiecie — nie potrzebują Się przeto nicze- |na umierać nie zechce.“ bracyć słą "jak deo Aaby bi n hen = AZ 


: a ; jdkowuj jed 
, ; dbyć z wszelkimi|go obawiać, ale kto podporsąć towując względy Po takiei x S t 6 St ; i 
Poezja korzysta ze wszystkiege. — grzeb nawet nie może Się 0 | i x hludności, wywoził re- 0 takiej rekomendacji przyjąłem książkę | drości, i kroczyłem po nich wsparty na ramie- 
k „b ale pogrzeby oholaren a A rych wymysłami XIX. stulecia, jako Torri e anlaa Ar a ET się: tej lm u z wdzięcznością, i przyszedłszy Y iero CT niu ką. Marjana Morawskiego, który ogłosił 
Choleryczne położenie psendo-konserwitywnagę pesa! OOM a DL pp ostania czło-|nej rękojmi bezpieczeństwa. temn pozostaje mu, przypomniałent' sobie, że p. Masłowski, to|krytyczną rozprawę o „Listach“ w Przeglądzie 
do-liborała. — Hojność Węgrów.) - szliwą boleść: karawaniarzy, a zł nieprzystojnie. chyba ćwiczenie ducha, aby Sie Stał mężnym i były redaktor Kurjera Lwowskiego, a więc mój | Powszechnym. > 


ht wieka jednem słowem bát i i achowi. * dobry znajomy. „Listy“ składają się z dwóch części. Naj- 
| b. Mylnem jest bardzo zdanię, jakoby węzęj. | Dotąd bowiem tylko przybory pogrzeliwi uz. w nace | "POTY Czytam. Księgark miat rację, jest to wy-|przód z paszkwilu, skierowanego przeciw całej 
|” kie ekscesa, jakimi nas raczy natura, przecho- | "zane były u nas staraniem p. Opuc ki? i Tak tedy cholera Prge istra > inetu le-| borne dzieło antithdleryczne. Jako sumienny a| prasie galicyjskiej, a następnie z rozmaitych 
| 7 dziły bez pożytku. Traci tylko jedna strona — pełnie przyzwoicie, i kiedy żyjąc narzekało SIĘ |karza do psychiatry. P8yc%iasra zaordynuje dbający o zdrowie i życie abonentów dzienni-|reakcyjnych poglądów na wolność druku, na 


zyskuje draga. Czyż na powodziach nikt niczego | 5% barbaryżm i zacofanie w innych kierunkach, | naturalnie wczyty wanie się w klasyków rzym .|karz, będę miał honor podać państwu kilka liberalizm w ogóle, na stosunki państwowe i 
nie jw, ? Chleb, zboże, wreszcie 1 marne go TaT było po Bmierci doznać zupełnie eywil-|skich i greckich, którzy maig e a ducha, i szczegółów antichojer e kd, kde wyjąłem z |społeczne. Paszkwil udał się p. Masłowskiemu 
cie nieznanych światu indywiduów zapisuje się et olski komfortu i był człowiek kontent, że będziemy oglądać po WI wat Wnet garskich , | niniejszego dziełka. Czytanie szło mi bardzo mo- | wybornie. Obóz konserwatywny miał uciech 
w rubrykę strat, podczas gdy rzeczy prawdzi- przynajmniej comine ił faut. nie zaś aptekarskich, prez ywne leki anti- zolnie, bo p. Masłowski ńie jest sobie lada ja-|co się zowie, a jak słyszałem, najpoważniejsi 
wej bo nieśmiertelnej wartości zaciąga do ru- To też „nam, którzyśmy ani uregulo:| choleryczne. fakt, i kim człowiekiem. Z uwag jego, tyczących się |konserwatyści i klerykgli podkasali i Car i 
bryki dochodów. pe, >o, ;  |Wanianizdeceatrąlizpwani, należałby Znanym jest państwu eH Ż ludzie, któ- | ignorancji. i ciemnoty dziennikarstwa galicyj- | pnścili się, w tan ochoczy. Krytyk „Listów“ ks. 
Cóż jest na świecie cenniejszego. 1 ię" się podaj pogrzeb szykowny, że ząś w czasach |rzy trochę czytać Się | te sk niechętnie cho. |skiego, poznać zaraz można, że jest to człowiek | Morawski, należy do szczupłej garstki filozofów, 
telniejszego, od poezji? a te sypią. się w tych |cholerycznych, jąk powiedziałem, „o takim pó- |dzą po ełk lekarzy, lecz kupują sami dzie- |patentowany... patentówany cO najmniej cztare- |a przeto ocena jego niezrówniną jest w miej- 
czasach jakby z rogu obfitości, zapominają 0 |BTzebie ani myśleć; przeto dziękujemy za chó-|ła lekarskie i z tych uczą ne pokonywać swo-|ma doktoratami na czterech uniwersytetach en-|scach, gdzie obraca się na znanym mu gruncie 
alym, bezdusznym, zimnym i egojstycznym ŚWIe- terg, „której dopiero skutków pośrednich my je dolegliwości cielesne. eh ych, którzy czytać |ropejskich, bo cały ustęp poświęca interpelacji, |i wykażnje, że p. Masłowski w rozdziałach „Łi- 
«cie, który służył im dotąd za nie yczerpąny | mężni się obawiamy, Franio, Czy taka pośre-j|umieją, ngleżę i ja, przeć nie poszedłem na| wystosowanej do rządu, gdzie woła, aby publi-|stów”, traktujących „o;przesądach stanowi: cych 
temat i opiewają wody i wylewy. Z Warszawy dnia obawa wpływa niekorzystnie na ludzi i konsałi4cję do dr. Saw. kiago, jeno skierowałem | cystów nierządowych poddawano egzaminom rzą- | korpus naukowy liberalizmu*, nie tylko, iż nie 
donoszą, iż woda, odkiedy istnieje, nie dostą- | Czy. przerabia, ich, na znakomity materja? chó-|kroki ku księgarni Alton KE l aie podając |dowym. Jest to więc bardzo mądry pan, i cho-|wypowiada nie nowego, „powtarzając dawniej i 
piła odrazu tylu apologij ile. ich poeci War" lecycźny? Bo dotąd ma być pewnikiem iż bać| ładnej recepty, zażądałóm 0 księgarza jakiej |ciaż ludzie powiadają, że ani przez jeden, seme- |lepiej wypowiedziane rzeczy, ale szkodzi nawet 
Gzawscy w zbiorowem pisemku, wydąnem najSIę cholery, nie zaś, partackiego, cholerycznego | książki, coby mi była hartem przeciw cholerze. | ster uniwersytetu w charakterze zwyczajnego | instytucjom, których broni, co zniewala krytyka 
~ korzyść powodzian, umieścjli. Teraz tym szczę- pogrzebu, jest pierwszym warnnkiem zacho.|Jak aptekarz każdy uważa Się za lekarza, tak|słuchacza nie oglądał, to przecież kurtuazja sa- |do przedłożenia mu prośby: Przyjacieln — daj 
śliwym wieszczom trafia się drugi temat. Cho-|lerzen ia, Nie bać się przeto cholery. jest |i księgarz w tych czasach, kiedy się cholerę le-|ma wyńlaga, aby wierzyć w mądrość tego, kto | nam pokój. - ~ 
dera nię żartuje i wkrótce mamy ją naprawdę najzusmienitszą przęciy niej BENA, i|ezy literaturą, mieni się psychiatrą. Zrobił prze- się takim mądrym sądźi, a powtóre, przychodzą| _ Pisżę dla tego o tych „Listach“, „ że Ek 
"Ba własnych śmieciach oglądać. Wychodząc z|usuwa ha bok wsźslkie jnne środ. prewencyjne,|to poważną bardzo minę ł podał mi „Listy do juź na świat ludzie patentowani, jak o tam p.|frząsano je szerókó i obszernie we wszystkie 


Tak jak pod względem personalnym jene- 
ralna dyrekcja jest wszechwładną, a dyrekcja 
ruchu żadnej nie posiada władzy; tak też i pod 
względem dostarczania materjałów i wykony- 
wania robót ma ona związane ręce i musi w 
razie potrzeby zawsze zwracać się ku Wiedniowi, 
chcąc czynić jakie zarządzenia — dlatego też 
podczas rządów z góry, przystępu więcej mieć 
będą dostawcy w Wiedniu mieszkający, niźli 
krajowcy, a urzędnicy we Wiedniu urzędujący 
forytowani będą na posady wyższa, jako też 
przyjmowanie aspirantów dla Wiedeńczyków 
ułatwione, a dla krajowców utrudnione jest. 
Na każdym kroku więc jesteśmy upośledzeni i 
kwestja chleba nie naszą korzyść wyszła. 

Że tak będzie a nie inaczej, widzimy to 
już teraz z postępowania c. k. dyrekcji budowy 
kolei państwowych, która urzędując w Wiednia 
używa do budowy kolei państwowych w Galicji 
prawie wyłącznie Niemców, którzy wyjeżdżając 
na przestrzeń irytują się, gdy ich robotnicy, 
nadzorcy tychże lub rzemieślnicy nie rozumieją. 
Wynikają w skutek tego różne komplikacje, 
jedne i te same roboty kilkakrotnie przera- 
biane być muszą, i przes to głównie otwarcie 
przestrzeni, która już 1. czerwca nastąpić miało 
dotąd nie nastąpiło. Chcąc sobie dyrekcja to 
zadanie ułatwić, pooddawała roboty rzemieślni- 
kom z Wiednia, którzy znów nie mogąc w ob- 
cem miejscu pracować ze względu na znaczne 
koszta nadzoru i przewozu materjałów z dro- 
giej ręki, roboty tekrajowcom oddali, zysk więc 
pierwszy został przy obcych, a nasi pracują z 
wysiłkiem, zarabiając zaledwie na utrzymanie. 
Stosunki tego rodzaju są nieznośne, przypra- 
wiają kraj o znaczne straty i są powodem słu- 
sznych narzekań. 

Tym samym trybem pójdzie urzędowanie 
dyrekcji jeneralnej kolei państwowych, i te sa- 
me nieobliczone straty dla krajn naszego za so- 
bą pociągnie. Wkrótee przekonają się ci wszy- 
scy, którzy uważają statut jako dla kraja po- 
myślny, i biorą w obronę niedbalstwo posłów 
naszych w sprawach najżywotniejszych, ich po- 
wolność dla rządu, i to zawsze dziwne „jakoś 
to będzie*, że domagania się kraju przez prasę 
były uzasadnione, że kraj ponosi ciężką krzy 
wdę, dołożywszy się znacznym datkiem do bu- 
bowy dróg żelaznych państwowych, i przyczyniw- 
szy się tym samym nie dla kraju, ale dla ob- 
cych, ciągnących zyski z przedsiębiorstwa tego. 

Wobec tak przykrej sytuacji i przestrasza- 
jących widoków na przyszłość nie pozostaje nie 
innego, jak porozumienie się posłów polskich z 
czeskimi, a może stanowcze wystąpienie ich zła- 
godzi te stosunki, i wpłynie na zmianę statutu, 
który już teraz twórca p. Czedik z doradcami 
swymi na konferencji dnia 7. bm. uznał za nie- 
dokładny, i dodatkowemi rozporządzeniami u- 
zupełnić go zamierza. 


Z miejsc kąpielowych, 


Ze Szczawnicy otrzymaliśmy następujące pi- 
smo; Odbiersjąc s różnych stron zapytania jnż to 
listowne, już telegraficzne, czy w Nzczawnicy pa: 
nuje dyfterja lnb szkarlatyna, pozwalam sobie u- 
praszać szanowną Redakcję o łaskawe zawiadomie- 
nie, iż od rozpoczęcia pory zdrojowej, to jest od 
dnia 20. maja, odkąd bawię w Szczawnicy, ani w 
zakładzie, ani nigdzie w pobliżu, tak dyfterji, jak 
szkarlatyny woale niema i nie było. Szczawnica d. 
7. lipca 1884. Dr. Władysław Sciborowski, le- 
karz zakładn zdrojowego. 


Zawałów i Morszyn. (K. hr. S.) Potrzebu- 
jąc kuracjl, wytchnienia i odpoczynku, nie sięgną- 
łem po nie ani xa, ani nad morza, api nawet po 
zą graniee kraju, w tem przekonaniu, łe pomiędzy 
swojemi i bez dalekich podróży, nużących siły a 
pustoszących kieszeń, może każdy znaleźć, czego 
szuka, połączyć korzyść z przyjemnością, odzyskać 
zdrowie i w miłem zabawić towarzystwie. 

Niedaleko starego Halicza, w prześlicznej gó- 
rzystej okolicy, przeciętej gościńcem, leży miaste- 
czko Zawałów, a tuł po nąd niem na wugórku, 
wesoły, czyściutki, eleganeki, zakład wodoleczniczy, 
p. Franciszka Medweja. 

Od lat trzydziestu pięciu liczne go błogosła- 
wią rodziny. Czem jest sama metoda wodoleczni- 
ctwa z zastosowaniem odpowiedniego pożywienia, 
a zbawiennych wpływów powietrza i ruchu, tego 
krótką korespondencją, określić nie jestem w sta- 
nie, co jednak stanowczo twierdzić muszę, siebie 
samego wcale w grę nie wprowadzając ani za 
przykład siebie lnb moją rodzinę stawiając, to, ża 
pp. sekretarze tak starsi jak młodzi, coraz liczniej 
choć bardzo niedostatecznie jeszcze, wysełają do 
takich zakładów, najczęściej takich pacjentów o 
których się sami wyrażali, że tylko tą metodą le- 
czenia, do zdrowia przyjść mogą. Widziano też 
tutaj chorych, którzy po licznych próbach wielo- 
stronnych kuracji, po użyciu ułejednokrotnem źró 
deł i kąpieli zagranicznych, przez powagi nasze 
medyczne, do Medweja wysłani, tn przy jego sta- 
raniach do zupełnego powrócili zdrowia, I mnie 
także nie są niestety obce inne środki kurujące bo 
nie mogę powiedzieć „kuracyjne* — znam Karls- 
bad, Franzensbad, Kissingen, Spaa, Wiesbaden, 


Baden i Baden-Baden, a tn dopiero odzyskałem 
zdrowie, dzięki metodzie naturalnego leczenia, dzięki 
doświadczeniom i trudom kierown:ka zakładu. 

Powrót do domu obróciłem na Stryj i Prze- 
myśl, a po drodze zwiedziłem prześliczne zdrojo- 
wisko w Morszynie. 

Jest to obecnie własność Towarzystwa lekar- 
skiego, wydzierzawiona młodemu, nader inteligen- 
tnemu i doświadczonemu jnż lekarzowi, który za- 
kład na dłuższy szereg lat objąwszy, odnowił go, 
przerobił na stopę komfortu, porządku i ponętnej 
czystości urządził. P. dr. Aleksander Medwej, jako 
sześcioletni ordynarjusz zakładu w Zawałowie, 
gdzie wielu sxczęśliwych dokonał kuracji, przy 
istniejących w Morszynie kąpielach solankowych i 
borowinowych, urządził także oddział hydrotera- 
petttyczny. 

Zastawszy tu miejscowość i wiele rzeczy dla 
kuracji i przyjemności niezbędnych, zmysłem i da- 
rem swoim administracyjnym wyzyskał wszystko 
dla dobra i korzyści kuracjuszów, Liczne jasne, 
wygodne pokoje, opalane łazienki, kryty chodnik, 
obszerny salon, park, a nadewszystko las jodłowy, 
do spacerów i zabaw urządzony, wreszcie sala re- 
stauracyjna z wiktem zdrowym i smacznym z wła- 
snej kuchni gościom dostarczanym; wszystko to 
nietylko zadowolnić lecz ucieszyć może każdego, 
który szuka miłego i zdrowego wytchnienia za 
najumiarkowańszy wydatek. 

Tyle rozprawiamy i piszemy o patrjotyzmie, 
o pracy i poświęceniach dla kraju; dajmyż tu, ale 
liczniej i dobitniej niż dotąd dowód, że milsze nam 
są uzdrojowiska krajowe, gdy w nich prędzej, le- 
piej, bliżej ognisk naszych i taniej, zdrowie przy 
rozrywce odzyskać możemy, a nieśmy zarazem 
wdzięczność i uznanie tym, którzy nam z wiedzą, 
doświadczeniem i energią zakłady takie tworzą 
wzorowo utrzymują i bez chęci zysków niemi kie- 
rują. 


Kronita miejscowa i zaniejscowa. 


ima 12. Lipca 


+ 


Stan powietrza. Ob»erwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

O ilo stateczną była pogoda wczoraj do połn- 
dnia o tyle zmiennem było popołndnie ; mieliśmy 
bowiem i deszcz ulewny i jesienny kapuśniaczek, a 
od czasu do czasn wyglądało też i słońce z poza 
chmur, tworząc kilkakrotnie piękny łuk tęczowy. 

Sumaryczny opad przedstawia się dość poka- 
źnie bo 5, mm. 

Objawy całego dnia usuwają jednak, chociaż 
tylko w ozęści — podniesione obawy dłuższej nie- 
pogody. Dziś bowiem stosunki się nieco polepszy- 
ły, tak że zapowiedzieć można pogodę możliwą, 
zresztą powietrze wilgotne a kierunek wiatru nie- 
pewny. 

* Z muzyki. Jutro w kościele OO, Bernardy- 
nów, podczas solennego nabożeństwa, odśpiewają 
panny W. i Pr. duet p. Csnbskiego, a oprócz tego 
da się słyszeć chór mięszany z towarzyszeniem or- 
kiestry z nową kompozycją p. Jana Czubskiego do 
słów o błogosławionym Janie z Dukli. 

* Na dochód powodzią dotkniętych mieszkań- 
ców w Galicji, danym będzie we środę 16. b m. 
w teatrze hr. Skarbka, za staraniem i pod kiero- 
wnictwem p. Ludwika Marka koncert, z uprzej- 
mym współudziałem pań: Kazimiery Sawickiej, ma- 
jorowej Heleny Stöckl, Felicji France (Świtalnkiej), 
panny J. Schenk, pana M. Tyberga i orkłestry woj- 
akowej. Program tego zajmującego koncertu poda- 
my później, teraz donosimy, że zawiązał się komi- 
tet, którego staraniom będzie z tego koucertu jak- 
najznaczniejszy dochód dla nieszczęśliwych uzyskać, 
8 aamówienia na loże i miejsca w teatrze, przyj- 
muje tymczasowo księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta. 

* „Lutnia* uproszona przez OO. Bernardynów 
odśpiewa w niedzielę podczas składania wieńca 
o godzinie 9'/, „Chór Mnichów,“ komp. Wagnera. 

Pan marszałek Zjyblikiewicz w uznaniu użyte- 
czności Towarzystwa śpiewaekiego „Lutnia* polecił 
wpisać się na członka wspierającego tegoż To- 
warzystwa. 

* Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie przy- 
były: Wojciecha Gersona „Kazimierz odnowiciel 
wracający do Polski,* obraz wielkich rozmiarów. 
Portrety naturalnej wielkości (popiersie króla Ja- 
na III. i Marji Kazimiery tndzież 8 mniejszych o- 
brazów ; Juliusza Kossaka „Hasło i odzew”, akwa- 
rela wielkich rozmiarów, Wojciecha Grabowskiego 
rysnnki i medalion Tadeusza Błotnickiego. 

* Wiadomość o nagłej śmierci Włodzimierza 
Milowicza, sekretarza banku krajowego, wywołała 
łal powszechny wśród jego przyjaciół i kolegów; 
kilku z nich udaje sig do Krakowa ma pogrzeb, 
który ma się odbyć tam dnia 12. b. m. o godzinie 
5. wieczór, Ze strony uyrekcji jakoteż i od urzę- 
dników banku krajowego zostały posłane dwa 
wieńce, które zawiozą pp. Bogusław Longchamps i 
Alfred Lefki, przyjaciel nieboszczyka. Koledzy zaś 
z uniweraytetn kijowskiego wysłali w deputacji 
z wieńcem pana Teleżyńskiego, osobistego przyja- 
eiela zmarłege. 


m. do uróczego lasku na Pasiekach, Po kilkskro- 
tnych zawodach z powodów zależnych od kapry 
sów atmosfery, jutro już z pewnością wycieczka 
ndać się musi, albowiem jak nas słuchy dochodzą 
na dzień jutrzejszy zamówiona jest przez najroz 
maitrze korporacje a specjalnie przez Tow. dru- 
karskie, najświetniejsza pogoda. O godzinie 4. po 
południu muyyka wojskowa 9. pułku da hasło do 
rozpoczęcia zabaw towarzyskich, między któremi 
Jest w programie strzelanie z łuków do tarczy o 
nagrodę; będą też tańce, prszczanie balonów, ognie 
sztuszne i wreżzeia pcchód z muzyką do miasta. 
Zabawa jest więs wielce obiecnjącą, a tanig, gdyż 
wstęp od osoby wynosi 25 ot. (bilet familijay 80 
ct) Po zaproszenie każdy kto subie życzy, nechce 
się zgłosić do Alsksandra Lóviya wI. Związkowej 
drukarni we Lwowie. 


* Popis w szkółce, ludowej. Brak miejsca 
nie pozwala nam na zamieszczanie w Gazecie spra- 
wozdeń z publicznych egzaminów w szkołach miej- 
skich ludowych; są one zresztą tak podobne sobie 
i znane ogółowi, iż prosta wzmianka o nich wy- 
starcza zupełnie dla ozytelnika. Dziś jednak czyni- 
my wyjątek, a czynimy go tem chętniej, że odbyty 
we środę egzamin w szkole Indowej w Zamarsty: 
nowie, był nietylko pierwszym popisem publicznym 
w tej szkółce, ale zarazem wymownem świade- 
ctwem, do jakich rezultatów doprowadzić może, w 
stosunkowo krótkim czasie, dobra wola ludzi dbzją- 
cych o rozwój oświaty, w połączeniu z gorliwą pra- 
cą kierownika i sił nanczycielskich. Gmina Zamar- 
stynów do niedawna jeszcze odznączająca się zupełną 
ospałością w kieruuku oświaty, gdyż istniejąca 
szkółka większą część roku bywała zamkniętą dla 
braku uczniów, od lat kilku t. j. od chwili ntwo- 
rzenia się miejscowego Towarzystwa pomocy nau- 
kowej, postąpiła tak dalece, że posiada jnż dziś 
szkołę etatową x trzema nauczycielami i kształei 
do stu dziatek płci obojej rocznie. Egzamin, któ- 
remu przewodniczył ks. kanonik Szwedzicki, odbył 
się z zupełnem zadowoleniem obecnych, świad: ząc 
o znakomitym postępie w nance dziatek, które na 
zadawane sobie pytania z oałą przytomnością i zro- 
zumieniem rzeczy odpowiadały. Miły i sympatyczny 
śpiew chóralny wypełniał przerwy pomiędzy oddziel- 
nemi przedmiotami, a w zakończeniu uroczyst:ści 
rozdano celującym uczniom nagrody w pięknych 
książkach i całkowitych ubraukach, sprawionych i 
ofiarowanych przez Towarzystwo pomocy naukowej. 
Z popisu tego wynieśliśmy przakonanie, iż szkoła 
w Zamąrstynowie może pod wieln względami słu: 
żyć za wzór i przykład dla nieiednej wiejskiej 
gminy, 


* Wycieczka do Zimnejwody. Zwracamy uwa- 
gę zamierzających wziąć udział w jutrzejszej wy- 
cieczce, że do Zimnejwody można będzie wyjechać 
jntro o godzinie 2ej popołudniu zwyczajnym space- 
rowym pociągiem, 0 godzinie 3ej, którym jedzie 
muzyka, w końcu o godzinie 5ej pociągiem krakow- 
skim. Najwygodniej jechać będzie można o godzi- 
nie 3ej. Bilety jntro nabyć będzie można jesacze 
w podanych na afiszach miejscach do godziny lej 
przed południem, popołndniu u wejścia do zakładu 
Zimnawoda - Rudno. 


* Z Sarajewa donoszą nam, źe o. k. minister- 
stwo mianowało p. Stanisława Siwca adjnnkta 
sądowego w Maglaju i p. dr. Bolesława Marcoln 
kancelistę rządu krajowego, sekretarzem sądowym, 
pierwszego przydsielając do okręgu sądowego, a 
drugiego w wydziale sprawiedliwości rządu krajo- 
wego w Serajewie. 

* „Wista“. Warszawskie wydawnictwo „Na po- 
moo“ poszło już pod prasę, i dziś ukaże się w 
Warszawłe na widok publiczay — ka,. powszech- 
nemu, że tak powiemy rosszarpaniu przez ogół ofiar- 
nej publiczności, U nas, t. j. w Krakowie, który 
zawsze w podobnych razach gorętszą krwią kipi, 
zainicjonowano, podobneż wydawnictwo. p. t.. „Wi 
sla“, — lecz dotychczas o niem nic jakoś nie sły- 
chać. Być może, iš papierowa „Wisłą“ płynie so- 
bie równie spokojnie jak żywa rzek naszych kró- 
lowa, — ale my, w imienin nieszczęsnych, co skut- 
ków wezbranej doświadczyli, widzieć pragnęlibyśmy 
jnż i onę papierową wezbraną,.. Do dziś fakter 
jest, że wydać się mająca „Wisła* nie wezbrała 
jeszcze, a ztąd dedukcja, że nie masz u nas powo- 
dzi... natchnienia. Przynajmniej tak wnosić każe 
ełsza w objawianin postępu prac komitetu, który 
się wydawnictwem zajmuje... A więc panowie ar- 
tyści, literaci i... przedpłacielele wzywamy do — 
powodsi |... 

Wiktor Hago nadesłał przedwczoraj na ręce p. 
Juliusza Mien swoj autograf dla wydawnictwa „Wi- 
sły“. Dowiadujemy się z listu jego sekretarza doń 
dołączonego, że wieść o klęsce, która dotknęła nasz 
biedny lud, wywarła wielkie wrażenie na wielkim 
poecie, 

* Kraków d. 12. lipca. (Tel. pryw.) 7 powo- 
du zgonu Włodzimierza Milowicza otrzymał p. Go- 
łemberski nmastępnjący telogram: „Wiadomość o 
śmierci Włodzimierza głęboko mię wzruszyła. Pro- 
szę jego bliskim wyrazić meje serdeczne współabo- 
lewanie, Ziemiałkowski*. Marszałek Zybliksewiew 
telegrafowal wczoraj, że na pogrzeb Milowicza 
przybędzie dyrektor Banku krajowego p. Wrotno- 
wski i przyjaciel zmarłego p. Teleżyński. 


* Grybów d. 10. lipca. Przejeżdżających do 
Krynicy kks. biskupów gr. kat. wyznania Sembra 


* Wycieczka towarzyska Stow. drukarskiego |towicza i Stnpnickiego przyjęto na dworcu kolejo- 
„Ognisko“ odbędzie się jatro w niedzielę, 18. b.|Wym uroczyście. Zgromadził się Wydział Rady po- 


prawie pismach, a znaleźli się i tacy, któ 
w „Listach* dopatrywali iskry olbrzymiego ge- 
njaszu. Choćby to był genjusz konserwatywny, 
zasługiwałby wistocie na zainteresowanie. Lecz 
najwybitniejsza postać z obozu konserwatywno- 
klerykalnego odmawia „Listom* wszelkiego u- 
znania tam, gdzie one o czemś dodatniem pra- 
wią, podnosząc pod niebiosa ustępy, w których 
autor Z r RAT paszkwilerskim 
talentem plwa bdo 1 pogardą na chorągiew. 
pod którą tak długo służył. Mój Boże! to cał. 
kiem naturalne, aby w oczach świata zamasko- 
wać swoją apostazję, aby ją usprawiedliwić, 
trzeba koniecznie w jak najciemniejszych bar- 
wach przedstawić stronnictwo, do którego się 
dawniej należało. To leży w naturze rzeczy. 
Jest to środek zużyty, którym się jeszcze przed 
p. Masłowskim posługiwano, jest to wygodny 
konik, na którym i po nim ludzie jego fasonu 
wygodnie harcować będą. 

, Ak miejscem w całej tej spra- 
wie jest to, y P. Masłowski sili się na do- 
wody, że szlachetność uczuć tylko w typowym 
szlachcieu objawiać się może, podczas kiedy w 
afekcyjnem życiu człowieka z gminu brutalna, 
nigdy zmyć się nie dająca zmysłowość domi- 
nuje. Ks. Morawski sprzeciwia się temu sta- 
nowczo. Jest to ucieszne nad wyraz. Nie mam 
pod ręką almanachu, wiem jednakże, że jak z 
jednej strony ród p. Masłowskiego nie jest tak 
strasznie typowo-szlachecki, tak z drugiej ks. 
Morawski, skoligacony jest z pierwszorzędnymi 
rodami, a mimo to staje w obronie życia afek- 
cyjnego plebejaszów. Dalipan, żal mi p. Ma- 
słowskiego! robić takie wysiłki, poświęcać wła- 
sng godność osobistą, przyznawać się do bru- 


rzy |talnego życia afakcyjnego 


i mimo to nie być 
przyjętym do obozu konserwatywnego — to 
okropność! Zakładam się, że autor dostał gwał- 
townego Katzenjammeru. 

sprytny to naród ci konserwatyści, głaskali 
go, nęcili cukierkami, aż zblamował się, a te- 
raz umywają ręce od wszystkiego i opuszczają 
człowieka zawieszonego między niebem 4 zie- 
mią, między liberalizmem, zkąd się sam wyrzu- 
cił a konserwatyzmem, dokąd go wpuścić nie 
chcą. Znać z tego, że ks. Morawski dobry spo- 
wiednik. Wie on znać dobrze o tem, że grze- 
sznik udaje skruchę i pokorę, że do ubozu kon- 
Serwatywnego nie pchnęła go desilluzja, prze- 
konanie się, że ostatnie wnioski liberalizmu pro- 
Wadzą w bezdeń, lecz ten smutny aczkolwiek 
prawdziwy fakt, iż liberał może mieć czasami 
liberalne, to jest wolne od ebuwia nogi, pod- 
czas kiedy konserwatysta w doskonałych zaw- 
sze butach chodzi. Ks. Morawski nie wyklucza 
wprawdzie desilluzji w p. Masłowskim, lecz mó- 
wi o tem tak jakoś dziwnie, że nie trudno zro- 
zumieć, iż chciałby powiedzieć: „Mój kochany 
panie! My za „Listy! butów panu nie damy — 
takie ptaszki dyskredytują nasz obóz, boimy się 
czy pan, w razie naszego zubożenia, nie napi- 
szesz odmiennych „Listów“, gdziebyś nas tak 
uraczył jak swych dawnych przyjaciół, „to co 
dotąd zdobyłeś, na nic się nie zda — ascende 
Superius“ +), 

To trudno, trzeba się zgodzić ze swym lo- 
sem, a Że w towarzystwie łatwiej cierpieć, wy- 
szukam p. Masłowskiemu kompanię. Muszę je- 
dnakże pojechać do Węgier. 


*) Cytuję słowa ks. Morawskiego ; pr. a, 


Lewica węgierska namówiła przez swych 
ajentów kilka osad Czango-Madiarów, zamieszku- 
jących Bukowinę, aby sprzedali swe grunta i 
przenieśli się do Węgier, gdzie nietylko będą 
oddechali rodzimem,  węgierskiem powietrzem 
ale dostaną prócz tego dobre grunta. Czango- 
Madiarzy sprzedali „swój dobytek w Buko- 
winie — pojechali do Węgier, gdzie przekonali 
się, że lewicy chodziło tylko o powiększenie 
ezteroma tysiącami ludzi partji narodowo-ma- 
diarskiej. Gruntów nie dostali żadnych — ze- 
brano małą tylko, niewystarczającą na wyży- 
wienia ich składkę, 8 biedni Czangowie musieli 
powrócić na Bakowinę i tułają się bez przytuł- 
ku, bez dachu i bez pierwszych potrzeb-do ży- 
cia, ale za to bogatsi 0 jedno doświadczenie, iż 
zostali okłamani przez Swych własnych braci, 
którzy nie chcieli dać przytułku kilku tysiącom 
biednych, obałamuconych ludzi. Myśmy chcieli 
niedawno, żeby Węgrzy odwzajemniaj e ofiar- 
ność poniesioną dla zatopionego Szegedinu, na- 
szych powodzian wspierali, tymczasem znać, że 
przysłowiowa rozrzutność Madiarów należy już 
do historji. Jak się niema pieniędzy nie trzeba 
sobie sprowadzać patrjotów. i. 

Z tego sens moralny, że p. Masłowski jest 
także takim obałamuconym Czango-Madiarem, 
nęcony może przez konserwatystów, napisał pa- 
szkwil, sprzedał swoją liberalną chatkę w na- 
dziei otrzymania konserwatywnej will! i tuła 
Się teraz po bruku. Muszę pomyśleć, czy nie 
udałoby się zawiązać komitetu, celem niesienia 

omocy zawiedzionemu. 
, ; Michał Gr. 


włatowej, duchowieństwo obu obrządków, Rada 
gminna, cechy, straż pożarna i ludność miasta Gry- 
bowa. Marszałek Rady powiatowej Karol br. Bru- 
nicki powitał przybyłych następną mową: „Czcigo- 
dni i najprzewielebniejsi arcypasterze! Na wiado- 
mość, że dostojnicy kościoła grecko-katolickiego po- 
dążać mają do Krynicy celem poświęcenia nowego 
domu bożego, zgromadziliśmy się, aby powitać was 
przewielebni arcypasterze i dać wyraz głębokiej 
czci i uszanowania, jakiemi dla waszego wysokiego 
stanowiska w hierarchii kościelnej i waszego do- 
niosłegn pojednawczego działania przejęci jesteśmy. 
Oby Bóg najwyższy pozwolił wam długo jeszcze 
cieszyć się krzepkiem zdrowiem i błogosławić wa- 
sze pojednawcze dążenia dla chwały naszego wspól- 
nego kościoła i raszej wspólnej ojczyzny.“ JE. ks. 
biskup Stapnieki z rozrzewnieniem przyjął powyż: 
szą mowę i odpowiedział dłnższą mową, kładąc na- 
cisk na to, że wspólny nasz kościoł zgodę i miłość 
nakazuje. 


* P. August Zieliński, matematyk ł poeta — 
zamieszkały w Ameryce, brat znanego powieścio- 
pisarza i historyka, p. Władysława, jakoteż Jaro- 
sława, dyrektora konserwatorjum w Detroit 
przysposabia do druku „antologię pisarzy polskich“ 
w języku angielskim, która obsjmować będzie tyl- 
ko pisarzy ostatniego wieku. 


Wykaz XVI. Składki na rzecz powodzią do- 
tksiętych, które wpłynęły do Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku Ant. Wro- 
tnowskiego: za pośrednictwem komitetu pań w 
Tyśmienicy 182:40, W. Z. 8, przez adm, Gazety 
Narod wej: Piotr Zambasowicz Se.b i Polak za- 
m!eszkały w Werszoe 7, Koło towarzyskie Pola- 
ków w Jasach w Rumunii ze składek i od towa 
rzystwa 55, W. O. P. z Czernicy 10, 5. R. z O- 
stapia 5, ze skarbony d 9. lipca 5 ct, ks. kano- 
nik Dcnchl s Jaryczowa 6, Tnrcio, Stasio, Maniu- 
sia I Jadwisia 40 ct., Ant, Petrykiewicz 3 20, z listy 
E. Morla w Brzeżanacb: Ignacy Link 10, Emanuel 
Merl 8, Józef Byczkowski 2, Feliks Past 3, z li- 
aty p. Oskara Schnela z Firlejówk: Jaworski Ka- 
zimierz 15, Oskar Schnell 20, Karolina Schnellowa 
15, Albert Aulich 5, Marjan hr. Łoś 10, August 
hr. Ls 5, składka służby w Firlejowia 5, z listy 
dr. Czerwińskiego w Fiirstenhofie A. W. 25, e. k. 
sąd powiatowy w Winuikach 1370, za pośredni- 
ctwem Gazety Lwowsk.: grono profesorów i u- 
czniowie (rzymsk. kat.) II. gimnazjnm we Lwowie 
75:53, Lolo Łoziński 6, Marja, Zofia i Fela Tusta- 
nowsk'a 30, Michał Tastanowski z Zurowa 20, Szy- 
mon Deszkiewicz, dobrowolne składki nczniów szko- 
ły wydziałowej w SŚniatynie 10:38, lwowskie To- 
warzystwo śpiewackie „Lutnia“ 580 60, Ogółem do 
dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy Bankn krajo- 
wego 38,008 złr. 75 ct. w. a. 


* Muzeum p'zemysłowe w ratnszu codziennie 
od godz. 9. Jo 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum zakładu narod. Im. Ossollńskich 
otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 
1. lipca do 1. września, 


* Jutre w niedzielę: ów. Małgorzaty; — św. 
Kosmy i D. -— W poniedziałek : św. Bonawentury; 
Położ. ryzy Boh. 


* Wiadomości policyjne z d. 11. lipca b. r.: 
Skradziono: Pani Marji 3. z zamkniętej ko- 
mody puszkę blaszaną z kwotą 15 zł, zegarek 
srebrny cylinder wart 4 zł. i 10 zł. w gotówce; — 
panu J. M. leśniczemu s Krzywczyc dubeltówkę 
wart. do 16 sl; — pani Ch. T. M. ul. Żółkiewska 
1. 32 parę nowych trzewików wart, 6 zł. 

Przytrzymano za Łyczakowską rogatką 
węgierski wózek z jednym małym gniadym koniem 
jako z kradzieży pochodzący. 

Zakwestjonowano u M. Półtoraka sznu= 
rek korali, 

: Ar aake no: złoty kolcayk. na Sskarpach 
il zł. 

Zgubiono: Na obrątzce metalowej 12 klu- 
czyków. 


+ 
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Elżbieta Skalska. *) 


Kulisy teatralne, to świat pełen tajemnie i po- 
ciągającego ku sobie uroku. Nie każd oko przej. 
rzeć je może, nie każde ucho dosłyszeć, co się w 
zaczarowanym tym świscje dzieje, Wiele mogłyby 
one powiedzieć, wieln rzeczy będąc świadkiem je- 
dynym; milczą jednak dyskretnie, a tajemnica im 
powierzona, zda się w najwierniejszym spoczywać 
rękn, nie wydobędziesz z nich ani słowa. Posta- 
rzeją się w długoletniej służbie i na łaskawy chleb 
pójdą, złożone w magazynie rupieci i nużytych 
akcesorjów, a Z niemi i nadzieja ciekawych ulata. 
Uszanujmy więc to pełne poszanowania ich milcze- 
nie, a zreasumujmy to tylko, co się przedzierzgnęło 
na światło dnia jasnego. 

Otóż, kto znał lepiej teatr Skarbkowski we 
Lwowie, musial znać i panią „lożmajstrową*. Była 
to sobie nieszpetna kobiecina, gderliwa, a ciekawa. 
Wesoło zmiatała knrz ze sceny i pył na krzesłach 
osiadły, posługiwzła aktorkom, śpiewaczkom iiin- 
nym figurom. teatralnym  Przynosiła, odnosiła, ot 
jak zwykłe na. posłudze, a do tego w teatrze. 
Gdzie nie mogła sama dać rady, posyłała swą có- 
reczkę małe, jasnowłose dziewczę. - i 

Dziewczę rosło, po teatrze się kręciło, ocho- 
czo matkę wyręczając. Śpiew lubiła nad wszystko 
i mogłeś widzieć ją często, jak x wyciągniętą 
główką, rozwartem szeroko mchem pochłaniała tony 
muzyki i śpiewu na próbie, lub pod drzwiami mie- 
szkania śpiewaczki. Nuoiła sóbie arje i melodje z 
oper, które na pamięć prawie anala, 

' Był wtedy dyrektorem artystycznym zmarły 
Stan. Dobrzański, zasłyszał śpiew dziewczęca, 
Znawca poznał talent. Kapelmiatrz spróbował głosu, 
pyszny sopran, słueh nieswykły. Elżbietkę pomie- 
szczono w.ehórach. Ra» t drugi powierzono jej ma- 
leńką partję, wyśpiewała bez zarzutu a wszystko 
ze słuchu, ani jednej nie znając nuty. Kapelmistz 
był zdumiony. W tym okresie osasu, przypada 
małe intermezzo. Panna Elżbieta ślnbuje dozgonne 
posłuszeństwo | miłość panu Tadeuszowi Skalskie- 
mu, młodemu artyście dramatycznemu. 

Talen prawdziwy musi się wybić, to też pani 
Skalska niedługo w chórach zostawała, przy nada- 
rzenej sposobności zaśpiewała „Zydówkę*, w zdu- 
mienie wszystkich wprawiając. Głos jej drzał i 
za serce chwytał, bo szedł z serca. Odtąd pani 
KĘ została primadonną lwowskiej opery i ope- 
retki, 

Dziesięć lat upłynęło właśnie, gdy pierwszy 
raz wystąpiła, niepewna jaką przyszłość debiut ten 
jej przyniesie. Publiczność lwowska nie zapomniała 
o tem, darząc swą wychowankę i ulubienicę kwia- 


* * 


*) Warszawski Przegląd tygodniowy umieszcza 
p. t. „Dziatwa Apolina* w szpaltach swoich wcale 
ndałe szkice znakomitych naszych artystów i lite- 
ratów, z szeregu których podajemy niniejszy por- 


I tret znanej i ulubionej naszej primadonny. 


tami | upominkiem, s okazji jej benefisu, który Za” 
razem był małym śpiewaczki jubileuszem. 

Cóż? — dość romantyczna historja, niepra- 
wda? Ale, to wszystko bardzo pięknie, panie Ne- 
mo, może mi przerwać Śliczna czytelniczka, ale nie 
nam dotąd nie powiedziałeś, jak ta córa Apollina 
wygląda, czy piękna, bo to zawsze pierwsze pyta- 
nie, miła, czy też nieprzyjemna, blondynka czy 
brunetka, wys'ka czy nizka, jednem słowem, 
cheiałbym mieć jej portrecik zupełny. 

Otóź służę. Nie jest piękna, niema wspania- 
łego wzrostu, ani rysów Afrodyty, ale ma wdzięk, 
ten wdzięk , którego piękność nie zastąpi, ma 
oczy duże, jasne, wyraziste, włosy blond, a przy 
tem wszystkiem, mogę zaręczyć, jest bardzo młoda, 


czem nie każda z jej towarzyszek wykazać aig- 


moża. 

A więc macie jej postać. A głos, ten mil- 
lutki i dźwięczny, a z jakiem śpiewa uczuciem... 
ale o tem już wiecie, Dla nzupełnienia przeto 
sylwetki dodam, że pani Skalska jest matką dwóch 
prześlicznych dzieciaków, o czem świadczy każda 
niemal wystwa fstograficzna. 

Ale zapomniałbym, a to rys najważniejszy, bo 
też na ostatku dopiero o nim się dowiedziałem, 
przyznaję, że lwowska primadonna jest wzorową 
koleżanką i jest otaczaną miłością i szacunkiem, 
na które sobie zasłużyć w krótkim potrafiła czasie. 

Nemo. 


* + 


Rohatyn 8. lipca. Przy dzisiejszych wybo- 
rach z miast partja ruska upadła z swoimi kan- 
dydatami. Zostali wybrani znaczną większością pra- 
wie jednogłośnie: pp. Mikołaj Torosiewics, właśoi- 
ciel dóbr, Adolf Kornberger, dyrektor Towarzystwa 
zaliczkowego w Rohatynie 1l właściciel dóbr, Alfred 
Penther, pocztmistrz z Bursztyna, i Izrael Ostern 
właściciel realności w R«hatynie, Wybory odbyły 
się całkiem spokojnie. 

— Żółkiew. Dnia 20. stycznia. r. b. przypada- 
ła 50-letnia rocznica kapłaństwa ks. Józefa Nowa 
kowakiego, opata żółkiewskiego. Zgromadzenie oby- 
wateli b. obwodu żółkiewskiego postanowiło dzieć 
ten obchodzić uroczyście, jaketeż zbierać wkładki 
eelem wybicia medalu pamiątkowego jublata, ufan- 
dowania atypendjnm jego imiecia i sprawienia dla 
jubilata stosownych upominków. 

Wybrany przez to zgromadzenie komitet zajął 
się za zezwoleniem Wys. namiestnictwa zbieraniem 
składek i stosownie do przyjętego zobowiąsania 
ogłasza niniejszem tak nazwiska składających ja 
koteż rezultat dochodu i rozchodu. 

Ogół składek wynosi więc 2566 zł, 53 et. i 
1 dukat. 

Sprawienie zaś medału pamiątkowego (galwa- 
noplastycznego) z wizerunkiem jnbilata na jednej, 
a kościoła żółkiewskiego na drugiej stronie, kieli- 
cha i ałbnma pamiątkowego, jakoteż urządzenie ob - 
chodu kesztowały wedle rachunku szczegółowego, 
komitetowi przedłożonego, kwotę 720 zł, 75 ct., po- 
zostaje więc w kasie komitetu kwota 1845 zł. 78 
ct. i 1 dukat. 

Pieniądze te złożył komitet w ręce podpisa- 
nych, z poleceniem, aby ci kapitał ten oprocento- 
wali, o ile możności dalszemi składkami powiększy - 
li, a po uptywie lat trzech we właściwej drodze o 
utworzenie stypendjnm im. ks, Józefa N,wakow- 
skiego postarali sig. 

Stosownie do tego podpisani nmieścili powyż- 
sze fundusze ezęścią w ksiąźzczkach oszczędności 
a częścią w listach galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego. 

Medale pamiątkowe - gałwanoylzstyczne są po 
cenie 4 zł. za sztukę wraz z pudełkiem (cena wy- 
konania) u podpisanego Bojomira Żarskiego w Źół- 
kwi do nabycia. 

Dr. Tadeusz Krzywkowicz Poźniak, 
Bojomir Źarski. 


Z Doliny. Wynik wyborów do Rady pow. 
z grnpy miast mimo wstrętnej agitacji koteryjnej 
i osobistej niechęci, mającej źródło w sprawach in- 
nej natury, wypadł pomyślnie. Na 67 głoeniąeych 
wyszedł z urny p. Stan. Hiókiewicz burmistrz x Do. 
liny jednogłośnie na wielką zgryzotę za- 
żartych przeciwników I zdradliwych 
przyjaciół, dalej przeważną większością głosów 
pp. Tustanowski c. k, sędzia pow. z Rożu atowa, 
Włodz. Żegestowski o. k. adjnnkt sądowy s Doli- 


|ny, ka. Józef Łopatyfkski gr. kat. proboszsz z Do- 
liny, Krystyn Behindler burmistrz z Bolechowa, . 


Józef Krasowski zastępca burm. z Doliny, Alter 
Asderhal dzierżawca i Eliasa Hauptman przemy. 
Błowiec. 

Starozakonni głosowali z partją postępową co 
się przyczyniło do upokorzenia intrygantów stawią- 
cych interes osobisty przed dobrem pnblicznem, 

Dwóch unitów wybranych głosami nie swoich 
plemłeńsów dają rękojmię, że tyla pożądana zgoda 
stanie się czynem. 

Ufajmy, że odrodzona Rada powiatowa objawi 
czynnie korzystną dsiałalność dia powiatu i miasta, 
w którem ubóstwo coraz się powiększa. 


(L. P) Szczurowice d. 10. lipca, Bęląc nao- 
cznym świadkiem pożaru, który zniszczył całe na- 
sze miasteczko, nie mogę się przezwyciężyć, aby 
niepodać do wiadomości niektórych szczegółów. 
Kaląg Ignacy Knbisztal, łaciński proboszcz miejsco- 
wy, pierwszy na miejscu rezpoczynającego się po- 
żaru, jako istny anioł-pocieszyciel biegał od chaty 
do chaty wieśniaczej i prawie z pośród płomieni z 
narażeniem własnego adrowła, ba nawet Śmiało rzec 
można i życia, obecnych właścicieli do ratowania 
wię uachęcał; «nieobecnym co tylko się dało, właaną 
ręką wyciągał i tym sposobem od straszliwej roz- 
paczy w pierwszej chwili po ochłonięciu x prze- 
strachu niejedną rodzinę ocalił. Dopiero kiedy roz- 
hukany Żywioł kościołowi i plebanii zagroził, po- 
biegł ten prawdsiwy pasters Chrystusa w tę stronę 
i niezważając zupełnie na płonące już mienie wła- 
sne w budynkach gospodarczych, wbiegł do ko- 
ścioła, na którym dach już płonął, aby jeszcze ztam- 
tąd co tylko pod ręce podpadło z paszczy ogniowej 
wyrwać, po dokonaniu tego, niepytając się nawet, 
czy jego ruchomości wyniesione, pospieszył dalej 
ratować i pocieszać nieszczęśliwych. Nie spoczął i 
potem ten dobroczyńca, lecz na całą noc usiadł do 
stolika i rozpisywał zawiadomienia z zucbęceniem 
do niesienia pierwszej pomocy. Naanajntrz mimo o- 
gromnego zmęczenia, nadsyłane dary lndsi dobrej 
woli w chlebie, mące, krnpach, soli i odzieniu, sam 
cały dzień z całą surowością snmienia mierzy i roz- 
daje tak, aby każdy zarówno dostał, a w nocy nie 
ustaje dalej w: pracy kancelaryjnej, albo chodzi po 
pogorzelisku i gdzie wybuchające płomienie z dogo- 
rywającego w gruzach drzewa dojrzy, zaraz gasić 
każe; esem zwłaszcza w pobliżu pozostałych koń- 
cowych domów powstać mogący nowy pożar tamu- 
je. Jestem także jednym z pogorzelców, a poka- 
zawszy się drugiego dnia przed oczy tego pod każ- 
dym względem nieprześcignionego kapłana, zosta- 
łem obsypany pytaniami o miejsce mego przytułku, 
szkodę i jak żyję, poczem obdarowany z własnej 
kieszeni 6 złr. ze spiżarni wiktnałami i kuferka 
bielizną, poczawam się do okazania przynajmniej 
tem mojej wdzięczności, aby złożyć niniejszem naj. 
przód w imieniu cierpiących a w części pocieszo- 
nych pogorzelców całego miasteczka, czujących nad 
sobą tak przeważną opiekę w ogólności, a od sie= 
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bie w szezególnośel uroczyste podziękowania na- 
szemu ukochanemu ojcu, opiekunowi i dobrodziejo- 
wi. Również składam podziękowanie wielce szano- 
WASI, kom Janowi i Leontynie Andrzejew- 
omanówce za dan 

pa any licznym nieszczęśliwym 

— Mosty Wielkie. 
odbył się u nas festyn | 
fantową na rzecz nie 
Wpłynęto 208 


W niedzielę dnia 6. bm. 
ndowy, połączony z loterją 
Á szczęśliwych ofiar powodzi. 
złr. czystego dochodn po odtrąceniu 
ia mó muzykę i inne niezbędne urządzenia. 
Eak wierdzić możemy, iż powyższa kwota by- 
aby zdwojoną, gdyby nie deszez, który przedtem 
padał, wstrzymująe od ndziału w festynie mio- 

szkańców okolicznych wsi. Główną inicjatorką w 

podjęcia tej szlachetnej sprawy, była pani Melania 

z Barączów Prohungowa przy gorliwym  współu- 

dziale naczelnika miejscowej gminy, H. Ssyjka, i 

sekretarza A, Klanzika, którym osobno wszel- 

kie uznanie się należy, za ich trnd. 

. _ Nadmienimy przytem, iż miejscowi izraelici 
niedali się wyprzedzić w tym razie chrześciańskim 
swoim współobywatelom, co świadczy o należytem 
zroznmjeniu obowiązków obywatelskich, Staejono- 
wany w miasteczku garnizon 11. pułku ułanów z 
i godną nznania ofiarnością, przyczynił się datkiem 
- Ma rzecz nieszczęśliwych powodzian. 

Turka 1. lipca. Dziś odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Michała Piątka, 
aptekarza i b. burmistrza, który od 24 lat żyjąc 

f Wśród nas zyskał powszechną miłość i poważanie. 
Cześć jego pamięci! 

— Olbrzymia kradzież popełniono znowu w Ode- 

sie, W jednym z banków skradziono blizko dwa 

| miljeny rnbli. Złodzieje podzieliwszy się łnpem, 
rozjechali się. Jeden z nich przybył do Radzi- 
wiłłowa, i oddał przemytnikowi sporą paczkę do 
przeniesienia na stronę anst jacką. Tu przemytnik spo- 
awazy się z swoim „klientem“ ndawał, że go nie- 

Poznaje; wszczął się zatarg; a żandarm zaprowa- 

dził obu do sądu w Brodach. Tu w paczce zna- 

leziono biżuterje i obligacje pochodzące z kradzie- 

Ży, przemytnika puszczono na wolną stopę, a zło- 

dzieją odstawił kapitan moskiewski do sądu w Odesie. 

— Samobójstwo w kościele. W dniu one- 
gdajszym, o godzinie wpół do Bej popołudniu kilka 
osób, modlących się jeszcze w kościele świętokrzy- 
akim w Warszawie, sauważało, jak do świątyni 
wszedł jakiś młody człowiek, oglądając się na 
wsmystkie strony, jakby npatrywał czegoś i wre- 
szoie stanął przy ambonie. Nagle, wśród panującej 
ciszy rozległ się hak strzału, a jednocześnie przy- 
były młodzieniec zwalił się przy ambonie na po- 
sadzkę. Kiedy doń podbiegnięto, nurzał się cały we 
krwi, a w ręku trzymał dosyć duży rewolwer. Żył 
jeszeze, oczami russał, Ale mówić już nie mógł. 

Strzelił on do siebie z rewolweru w usta, a kula 

przebiła mu czaszkę i wypadła na posadzkę, której 

tafie krew strugą szeroką broczyła, Widok ten gro- 
zę miał w sobie niewymowną. Obecni wezwali na- 
tychmiast policję z sąsiedniego cyrkułu, wkąd też 
posłano czemprędzej po lekarza miejskiego p. Ko- 
peoia i sędziego śledczego P- Manersbergera. Dok- 
tor zastał już samobójeg bez życia. Przy srewido- 
waniu nbrania znałesiono przy nim zegarek złoty, 
pugilares z 9 rublami i trzy lsty, oraz Ww le- 
gltymacyjne. Dowiedziano się z nich, że zwie się 

Kazimierz Tański, ma lat 29 i pochodzi ze wsi 

Remkowa pod Nawielskiem w powiecie pułtuskim, 

będącej własnością jego matki. W Warszawie prze- 

bywał GZABOWO, mieszkając W hotelu Polskim. U- 

kończył przed kilku laty sześć klas w II. gimna- 

Zjum męskiem warszawskiem, a potem kształcił się 

w fmutytneje rolniczo - leśnym w Puławach. Listy, 

którą miał przy sobie, adresowane były jeden do 

i duchowieństwa, drugi do arcybiskupa Popiela, trzy 

i do aąk rodziny w Remkowie przez Nasielsk. W 
liście do dnchowleństwa pisze, że nie mogły na nie- 
go eddziałać nmoralniająco ani kazania, ani spo- 
wiedź, i że właśnie odraza, jaką czuje ku samemu 
sobia, doprowadza go do samobójstwa. Pozbawia 
się fycia w kościele dlatego, ażeby przelaniem swej 

| krwi w świątyni skłonić duchowieństwo do gorliw- 

Rzego zajmowania się nmoralnieniem młodzieży. W 

o nadmienia, że z przypadającej mu schedy 
legije 1500 rubli na zapisanie i wydanie dziełka 

Pod tytułem: „Wychowanie moralne i fizyczne mło- 

dzieży « List do arcybiskupa jest mniej więcej tej 

samej osnowy, tylko obszerniejszy. W liście do ro- 
dzimy, który dzieli na dwie części, tytułując pierw- 

ZĘ? „ Testament moralny“, drugą „Testament ma- 

terjalny', Tański wyłuszcza swe poglądy na wy- 

chowanie młodzieży, prost o przeznaczenie 1500 r. 

z jego spadku na wspomnione wydawnictwo it, p. 

wreszcie przeprasza Bwą rodzinę i żegna ją sorde- 

f cznie, Zwłoki samobójcy przeniesione zostały do 

doma pogrzebowego na Powązkach, gdzie na ciele 

| dokonano sekcji. Wykazała ona, że nieboszczyk 

trój umysłowy, spowodowany wy- 

olezpiał na rozi) Tłamy ludzi ent 

ił fizycznych. Tłumy ludzi przez eałe 

czganion s isze i wieczór otacwały ko- 

| popołudnie przedwczer u dając sobie najrozma- 
ściół  Swiętokrzyzki , opowiadają 


— 
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itsże powody samobójstwa. Z polecenia arcybiskupa, 
świątynia będzie czasowo zamknięta. 

Wiarołomstwo. Kurjer Gorycki donosi: W 
ubiegłym tygodniu odbyła się tn przy drzwiach sa- 
mkniętych rozprawa o sprzeniewierzenie małżeńskie, 
która trwała dwa dni. Wynikiem procesu było, iż 
baronowa U... została skazaną na pięciotygodniowy 
areszt, wielbiciel zaś jej hr. M. doznał również 
losn swej bogdanki. 


Ręka kobleca na wystawie w Turynie. 
Zwiedeający wystawę w Tnrynie, u podziwieniem 
oglądają w „muzeum oswobodzenia Włoch*, kobie- 
cą rękę, doskona e zabalsamowaną. Należała ona w 
roku 1849 do pięknej Włoszki Antoniny Colomba, 
która przy boku kcchanka walczyła na wałach 
Rzymn przeciw Francuzom. Gdy towarzysz jej zgi- 
ngł, nie nstąpiła z placn bitwy, walcząc dalej dla 
pomszczenia jego Śmierci, aż jeden ze szturmują- 
cych żołnierzy francuskich odciął jej pałaszem pra- 
wą rękę. Ta to ręka odważnej dziewczyny zabal- 
samowana złożoną jest w owem muzenm. 

Napaść. Z Kijowskiego donosi nasz kore- 
spondent: W tych dniach smutny wypadek spotkał 
hr. Władysława Michała Branickiego (dziedzica 
dóbr stawiskich.) Hr. B, chodzące samotnie po lesie, 
spotkał kilku włościan ze swego majątku, rąbią- 
cych potajemnie (czyli po prosta mówiąc kradną- 
cych) dęby. Ci, skoro ujrzeli hrabiego, nim jeszcze 
do nich przemówił, rzucili się nań i nderzyii go 
kilkakrotnie drągami w głowę. Niewiadomo na czem 
by się to skończyło, może nawet na smutnej kata- 
strofie, gdyby nie nadjechał kozak, któremu hrabia 
kazał sobie do lxan konia przyprowadzić. Na wi- 
dok nadjeżdżającego, napastnicy pierzchnęli ; hra- 
biego zaś odniesiono nieprzytomnego do domu. 
Chociaż razy były dość silne i rana w głowie głę- 
boka, wszakże na szczęście choremu nie grozi wię- 
ksze niebezpieczeństwo. Dziwić się należy temu 
postępkowi włościan, tembardziej, iż ofiarą onego 
stał się hr. B., znany powszechnie z dobroczynno- 
ści i zamiłowania do ludo, z którym nietylko ob- 
chodzi się jak ojciec, ale nawet z poufałoscią rad 
z nim przestaje, a wszslką nędzę chętnie cieszy i 
wspomaga. Dobroć charakteru poszkodowanego jest 
tej miary, iż — jak nam powiadano — stara się, 
pomimo nadto widocznych skutków boleśnych, rzecz 
całą ukryć, aby winnych na dobrza zasłażoną karę 
nie narazić. 

Przeciw cholerze używa doktor Trunchin 
w Toulonie, z niebywałym skutkiem, wdychiwań z 
szystego tlenu. Urzędownie skonstatowano jaż w 
wieln wypadkach skuteczność tej metody leczenia. 
Pierwsze wdychlwanie przywraca eiepło skórne i 
sprowadza tętnicę do normalnej szybkości. Zlaje 
się, że dalsze doświadczenia ustalą tę metodę, któ- 
ra przynajmniej na pozór, wygląda bardzo raejo- 
nalnie. 


Wezwanie cholery. Cri du peuple, jeden 
z najbardziej zdziczałych organów prasy paryzkiej 
zamieszcza : Spiesz się do nas, spiesz chorlero! — 
Strzeż s'ę złamać nóg swych w drodze. Z chęcią 
ciebie przyjmiem szczerą ; przybądź choć na jednej 
nodze| Gniew twój tylko nędznych straszy, nę 
dznych w dnchu, sytych w ciele -— iecz nadziei 
nie zwódź naszej, przybądź, przybądź jak mści- 
cłele!... My za hańbę weźmiem tobie, gdybyś po- 
jgrawszy troszkę, z Francuzami w tejże dobie po- 
szła w Azję lub na Włoszkę... Wstydź się cofnąć 
przed Paryżem, niech cię krzyk tu nie przestra- 
sza: przyjdź górami, wodą, niżem — czyścić staj- 
nię Augijasza ! 


Gaspodarstwo, przemys? | kane]. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. maja 1884 r. u 
4146 stron 1,443.607 zł. 69 ct., w miesiącu czer- 
wcu 1884 włożyło razem 283 stron 55.914 zł, 31 
ct. Wyjęło zaś razem 181 stron 25.188 zł. 92 
ct., przybyło zatem 30.726 złr. 39 ot 

Stan wkładek z dniem 30. czerwca 1884 wy- 
nosi u 4.205 stron 1,474,3338 złr. 08 ct, a z doli- 
czeniem prowizji niepodniesionej i do kapitału do- 
pisanej, wynos! stan wkładek z dniem 30. ezerwca 
1884 1,508,346 złr. 16 et. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Siodlarz Rupsch, współoskarzony z powoda 
zamierzonego zamachu w Niederwald, zeznał, 
że on i zecer Kiichler wyciągnęli los, aby po- 
łożyć miny i z palić.  Rupsch jednak uczuł 
Żal i przeciął potajemnie sznur do zapalenia, 
przez co zamach został udaremniony. Śledztwo 
wykazało, że zeznanie to jest prawdziwe. Na 


oanaczonem miejscu znaleziono 12 fi 
mitn. Küchler zaprzecza AERE A EA SE 


L4 


Na poniedziałek rano zwołaną została kra- 
jowa Rada sanitarna na posiedzenie, które nie 
zawodnie będzie bardzo ważne, skoro w zapro- 
szeniach dodano, że przewodniczyć będzie oso- 
biście p. namiestnik Zaleski. 


_ Wiedeń d. 11. lipca. Trybunał administra- 
cyjny odrzucił zażalenie (centralistyczne) prze- 
ciw ministerstwu handlu, z powodu wydania 
nowej ordynacji wyborczej dla pragskiej Izby 
handlowej, jako nieuzasadnione. 

Sąd krajowy skazał Adolfa Hannicha za 
zbrodnię stanu, popełnioną przez rozdawanie 
pisma Kadical i kilka numerów Freiheit (skraj- 
ne organa socjalistyczne), tudzież za usiłowanie 
zamordowania Jana Mittersbacha, na 10 lat 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego postem; uwol- 
nił zaś Jerzego Strachara od zarzutu zbrodni 
stanu. 

„ Pola d. 11. lipca. Cesarz kazał marynar- 
skim sierzantom artylerzyckim, którzy onegdaj 
brali udział w strzelaniu do celu, wypłacić po 
dukacie. Wiceadmirał br. Sterneck otrzymał go- 
dność tajnego radcy. 

Praga d. 11. lipca. Politik z całą stanow 
czością zaprzecza doniesieniu Breslauer Ztg., ja- 
koby czeska Matice szkolska zamierzała zakła- 
dać szkoły czeskie na pruskim Szlązku. 

Kair d. 12. lipca. Jak słychać, gubernator 
Dongoli obwołał się mianowanym przez Mah- 


rański z Łukawicy, dr. J. Molin z Krakowa, J. 


czącza, S. Samborski z Brodów. 


m Stojanowie. 
Hotel KRAKOWSKI: 


M. Wszelaczyński z 
Kołomyi. 


Początek o godz.w pół do Smej wleczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
Na dochód pani FŁORY (medjam). 


d. 12. lipca 1884, 


przedstawianie 


magiczne, 


pana A. Siedleckiego i pani Flory 


(medjum). 


Początek o godzinie w pół do Smej wieczorem. 


Gigiel z Wielkieh Mostów, dr. W. Siączka z Bu- | Dukat holenderski 
Dukat cesarszi 

Hotel WARSZAWSKI: S. Aczkiewicz z Ro- | Napoleondor A 

manowa, dr. J. Kronhelm x Zarychn, ks. J. Szuber | Półimaperjał rosyjski . 

Kubel rosyjski srebrny 
? . . 

Tarnopola, P. Zimmerman z Moskwy, C. Stadler z ow niemieckich 

*rebro . : 

Kupony w srebrze 


6. Monety. 


papierowy 


meee | 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ . 
Wiedeń, dnia 12. Lipca, 1884. 


godzina 1. siant 45. popołudniu. 
Alpin 58.80 Weg. akeje kr. 300— 
fosAuztr.  108.— Unicnebank 103.70 
Kolej Kar. Lud. 278.25 X crdbahn 239.50 
Kolej Połud. 14525 Kolej Alföld. 177.— 
Kolej p. Elib. 818.30 Kolejlw.-czera 188, — 


Weg. Nordostb. 16450 


leù. Comnne. I 125,60 


Weg. obl. p. zł. 102.— Elbetal. 183.25 
Weg. cis, losy r. 115.10 Losy tursctie 20 30 
Z. ren. wog. 4'/, 91.07 Bankvere:a. 104.70 
Ros. rubel. pap. 1.21.85 Losy Wegisz. 115.20 
Galie. tedoma. 101.25 Marki niemiec. —.— 


Usposobiene: utrzymane. 


Wiedeń, dnia 12. lipca © 
godzina 10 min. 35 'przed południem 


PRO, emirem (księciem), i zamyśla wyruszyć Akcje kredyt. 299.75 Anglo-austrj. 10750 

do Wadi- Halfy. TO Kolej Kar, Lud. 278-- Kolej poładn. 145.25 
Chicago d. 12. lipca. Unia demokratyczna | == o S ihan 108.75 Napoleondor 9.67'/ 

wybrała Clevelanda na kandydata do prezy- POCIĄGI KOLEJO WE. Rossyj. banka. 1.21%, Usposobienie: mdłe 


dentury a Hendricksa do wiceprezydentury Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Wiedeń d. 12. lipca. (Pryw.) Dyrektor te- 
legrafów we Lwowie p. Stroka mianowany 
radcą budownictwa przy lwowskim zarządzie 
poczt i telegrafów, a p. Nawratil starszym 
radcą pocztowym tamże. s 

Monachium d. 12. lipca. Anstrjacki cesa- 
rzewicz z żoną przybyli o godz. 5. popołudniu; 
na dworcu powitali ich książę Leopold z żoną 
i książę Ludwik. 

Berlin d. 12. lipca. Reichsanzeiger donosi: 
Kanclerz prosił Radę związkową, aby rozwa- 
żyła, które środki z zastosowanych we Francji 
użyć należałoby jaż teraz na wypadek rozsze- 
pa się cholery. Starszy bibliotekarz Lepsini 
umarł. 


Paryż d. 12. lipca. Francais donosi, że ra- 
no zdarzył się w 


Paryżu + i 
wypadek cholery. yźu na ulicy Saints Peres 


Tulon d. 12. lipca. Od rana zmarło 13 osób 
na cholerę. 


Londyn d. 12. lipca. 
buchło powstanie. Miasto opanowali powstańcy. 

Paryż d. 12. lipca. Dzienniki potwierdzają, 
że wczorajszy wypadek cholery na ulicy Saints 
Peres jest tylko sporadycznym. 

Marsylia d. 12. lipca, Wozorajszego dnia 

zmarło 38 osób na, cholerę, - 

i Rzym d. 12. lipca. W lazarecie w Venti- 
miglii zasłabł jeden podróżny, ale jeszcze nie 
jest pewnem, czy na cholerę. 

Londyn d. 12. lipca. Z powodn mowy Glad- 
stona mna zebraniu stronnictwa liberalnego za- 
szły dość „burzliwe sceuy tak w Izbie posłów 
jak w Izbie lordów. W Izbie lordów oświad- 
czył Salisbury, że nie mówił o proponowanym 
przez rząd kompromisie, gdyż była to sprawa 
poufna. W [zbie posłów A oświadczył Glad- 
stone, że kompromis nie był poufny, i że może 
Izba lordów mogła narazie stracić siłę do trak- 
towania ustawy o reformie wyborczej, że jednak 
rząd trzymać się będzie kompromisu. 

Marsylia d. 12. lipca. Od rana do południa 
było 12 wypadków śmierci na cholerę. 

Bern d. 11. lipca. Doniesieniom dzienni- 
ków, jakoby zdarzył się w Zurychu wypadek 
cholery, zaprzeczają urzędownie. 

Paryż d. 11. lipca. Rada municypalna od- 
rzuciła znaczną większością wniosek o odró- 


od 20. maja 1584 
podług segara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa : 


godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 m, 
28 rano i o gods. 3 min. 42 po potud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dwerzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieozóz pociąg pospieszny, © godz. 
12 mio. bT popoł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 5. 
rano i o godzinie 4 min. 10 po południu pociąg mię- 


Szany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omaibusowy, wieczór o godz. 8 min, 32 
pociag mięszany, io gods. 10 min. 58 przod poładn. po- 
cigg lokalny Drobobycz-Stryj-Liwów. 


Odehodzę ze Lwowa 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 46 wieczór pociąg 
poznan o godz. 4 min. 5 rano pociąg ooskaopa o 
. 1. min. 7 jj pociąg kurjerski, o godz. 5. 
min. 3 po u pociąg tuięszany. 
DO CZERNIOWIEĆ: o gods. 6 ra. 80 rano pociąg 
pospieszny, © godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
10 w nocy pociąg migradi 
, AR ai a K: s głównego pe o godz 
rano po , O godz. © min. po 
potugalu Be m AE 13 min. 61 po pota- 
a o godz, 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 
PODWOŁOCZYBSK: z dworca w Podzamczu 


W Shaeshingfu wy- 


F 


mięszany. f 
DO STANISŁAWOWA, ma pal rano o godz. 
min. 5 pociąg mięszany, wiecwór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Btryj-Drosobycz. 


Lwów. Z izby kandlowej, 12. lipca 1884. 
1. Akcje sa sztukę 
płacą żądają 


bez kuponu bieżącego 

bez dywidondy 
Kolej galic. Kar. Lud. 209 zł. m,k. 277 — 480 — 
a |wow. czer-jass, 200zł w.a. 187 — 190 — 
Banku hypot. galic. 200zł.w.a. 286 — 250 — 
kred. gali. 200zł}. w.a. 238 — 243 — 

8. Listy sastawne sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 


czenie uroczystości lipcowej. Tow. kred. galic. 5 pro, w. 8, s 5 Le > 
Petersburg d. 12. lipca. Car rozporządził,| * > " |5 l al 99 65 100 65 
aby żmudzki pułk grenadjerów nadal nosił i-| * RAE 47 — 88 — 
mię Todtlebena na pamiątkę jego zasług woj- Banka krajowego 4Y U) w. f: gi- GQ = 
skowych. banku kyp.galic. 6 » >» 101 50 102 50 
Wiedeń d. 12. lipca 1884. Z c. k. zakładu 97 75 98 75 


n 
a 


meteorologicznego. 

Wiatr w nieoznaczonym kierunku. — Prze- 
ważnia pogoda. — Sacho. — Ciepło. — Skłon- 
ność do burzy. 


Przyjechali à. 12. lipca 1884. 

Hotel ŻORZA : M. br. Błażowski $ Nowo- 
stółek, A, Jełowicki z Wołynia, L. Konopacki z 
Morszyna, A. Hausner z Brodów, dr. E. JSternklar 
z Tarnopola, dr. Swistnn z Tarnopola, 

Hotel EUROPEJSKI: E. Kubaleki z Jass, A. 
T. Kizistek z Jass, J. Schneid z Krakowa. 

Hotel ANGIELSKI: W. Neronowicz-Baworo- 
wski z Strusowa, J. Janowski z Cwitowy, J. Ba- 


„ 5wyls.z10°/ prm 99 65 300 65 
3. Listy dłuóne ga 100 str. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat 


4. Obligi ea 100 sr. 


Indemnizacyjne galio. 5 pro. m. k: 101 15 102 15 
Kom. banku kraj. 5 pro. w a,lem, 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 — 108 25 
Pożyczka „ , rer Ah i » 90 78 91 75 


Losy. 
Miasta Krakowa A 17 50 19 25 
Stanisławowa 


tro 


królestwa Galicji, Lodomerji i W. księstwa Kra- 
kowskiego, poleca (gwarantowane przez ten Ban 
papiery wartościowe możemy śmiało polecić) i 


Akcje kredyt, 503.50 
Galicjskie 116.25 
Austr. bank. 167,65 


PK NA 


5% galicyjskie obligacje komunalne 


dane i gwaraatowane przez Bank krajowy 


sprzedaje najtaniej 
KANTOR WYMIANY: Sokal i Lilien. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bozzw ocznie. 


[pin o EEEE RARE 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia 
„pod korzystnemi warunkami“ 
bozzwłiocznie i sumiennie 


August Schellenberg, 


dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie. 


czci i głębokiej wdzięczności od tych, któ 
wied: 
i matkę, i wraz z 
exem otaczając cierpiącą, nadludzką pieczołowitością i 

skliwem pielęgnowaniem dokazaliście nie»mal oudu, 
dziś pożąda 


że 


Podziękowanie 


„| Wielmożnemu panu 4. Schattanerowi, 


doktorowi wszech nauk lekarskich. 
Racz przyjąć Szanowny Panie wyrazy najwyższej 


rym mocą swej 
przy wykonaniu trudnej operacji, uratowałeś żonę 


Wnym profesorem dr. Czyżewi- 


em cieszy się zdrowiem. Język nasz nie 


ma słów dostatecznych dla objawienia wdzięczności za 
podobne dobrodziejstwo, Niech Wam, czcigodni Panowie, 
Bóg stokrotnie wynagrodzi! Oto wszystko, co wypowie- 
dzieć zdołamy. 


Leopold Warchałowski, budowniczy, 
z rodziną. 
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oh sztukach i w rót- z 

nej szerokości — ge FS na gę 
HUSTECZ: * 

« 

F sztukach 


ZL 

R 

Pe 
ch i poleca pod gwarancję % 
za dobroć i trwałość i sumienną X 
cenę, handel towarów mięszanych 


æ Kowalski i Meyer 4 


Lwów, Rynek, l. 26. 
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Sag" Do dzisiejszego numern dołącza się doda- 
tak Gas. Nar. z wierszami „na cześć jubilensza 


Bł. 


Jana z Dukli. <vĘĘ 
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Sklad fabryczny 
farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych,- oraz 
Handeł Materjałów 


Miibner i Hanke, 


we Lwowie, Rynek, 
polec: : 


cement, gips 
Farby olejnej; Ten, ; 
zupełnie do użycia gotowe, | zntimerulion, 
do malowania drzwi, . okien, podłóg, kwass karbolowy i inns środki desiu- 
dachów, domów, sprzątów 'ógrodowydh |  fekcyjse. 
i gospodarskich aarzędzi rolniczych i tp. Przyrządy piwniesńe: 
Farby olejno-lakierowe  szosnty i czopy d> beczek, 
1 bursztynowo-lakierowe. Eala do butelek, TE 
5 f masè do lakowania butel 
Masę do zapuszczania podłóg, maszyny do korkowani, AGU 
własnego wyrobu, w najleps. gatunku. ». " beczek, 
1 korkociągi, 
Lakier do podłogi. (| maszyny do mycia flaszek, 


Lakier do tablic szkolnych. | pipy do beczek. 


> Artykmł : 
Najwyborniejsze lakiery | rimai mkta = iarere 
powozowe, wody, wina, piwa, kwas płyty gu- 


rawdziwe ielskie , z fabryki .Wil- | mowo it. p.,—- prześcierad E 
Pason Heywood i Clark w Londynie, | mowe. 4 Le ok 
wszelkiego rodzaju lakiery | Pasy do maszyn i młocarń, z najlep- 
do robót wewnętrznych, ue-| szych skór belgijskich we wszystkich 
wnętrznych, drzewa, żelaza | szerokościach. 

i skór. Gurty do maszyn, węże konopne. 


Farby suche, wszystkie gatn. | gu 40 Y ku 7 
anilinowe, Ee 1) Tę" 


do farbowania materyj, ua owady, kamfora i pieprz biały. 
drukarskie, bronzy, (proszek złoty), | Artykuły toaletowe, mydła toaletowe jj. 

złeto w arkuszach, Extraits d'odesr, Eau de Cologne, 
roślinsa w płynie, olejki i pomady. 


dla introligatorów, : Lak do i 
z Siati pisczgtowania. 
kie =e Pi w guziozkach i | Atrament do pisania, do hektografi, 
-nk wilgotne w tnbkach i mu= owa Balin iT a z sag 
szolkac TL YJ. 
do malowania porcelan, Earby do gigni, E c 
alejne w tubkaoh do robót artystycznych. | itdo szkła i porcelany 
rodki do retuszowania, olejki i | 3marowidło mieprzemakalne na 
wereiksy do robót mztystycznych, | skórę. 
pendzle, płótna malarskie, palety, | Smarowidła na kopyta ze sposobem 
stalugi i wszelkie przybory do ma- użycia. 


lowania i rysowania. Trusscz do broni. 

Azsrtykuiy dla folwarków: | Lakier do bucików czarny, złoty, 
emsrowidto do vai żelaznych, mieniący.. 
oliwa do maszyn. Czernidłe do škór. 
foor gizoRy, Apretura do konserwowania i t p 


+ Wszystko pe najtańszych cenach. 
Cenniki spećjeine Hé kxądamie gratis i franco 
Przy zamówieniach zs zaliczką npratza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby rrzynajmnie, wystarezała na opłacenie tam i napowró: kosztów poc - 
towycii w ramie nieodetranie przesyłki. "SRG 
O4 j:siemi ręku 1884, we właszym domu, de i ty 


mi LEE TPK 
Doniesienie dla podróżnych. 


P. T. podróżującym, którzy życzą 
sobie präedsigbraó dalekie odróża, a 
to do Anglii, Ameryki, ki, Au- 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 
rze do jazdy Światowej nabyć bezpo- 


średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata 
niempjej na wszystkie parowca pocztowe świata, po conach RE 
abyć można u mnie wszystkie mónety, banknoty i pizekazy na wszystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia eo do kosztów podróży itp. gratis, 
i old Reif, we Wiedniu, 
2941 42-? I. Pestąlozzigasse 1. 


H. Bumzia elastycz- : i ia 
ne pióra, sporządaon8 we- zi 

drag msikazówki c. Ko na- 

dwornego kaligraf Bunnie, 

odznazzają się z powodu swej 


wyśmicn-taj kons*rukoji i jakości, posuwają się nade: łatwo apierze i są bar 
dzo trwał. Do nabycia w bandlach ila Hi Inb i kir 5 H. Runzla, 
skład w Pradze, I. Bergsteim 14. Do każdego pudełka dołącza się pro- 
spekt i przepis użycia. 2962 8 8 


ONY NAN NNNNANAN INNAN NNNNA N Nhi 
ryka Nestla 


$ maączkā poży wna dla dzieci 


Zmpełne pożywienio dla dzieci ssących i słabowitych. 
u , Puszka 90 eentów. 
Wielki dyplom honorowy. 


Złote ros Liczne 
medale i świadectwa 


na różnych 


wystawach. 


'Marka fabryczna. 


Henryka Nestla . kondensowane mleko. 
Kaka 50 centów. 


Pa Pa R R Aa Da Pa g a a A A Aa Da Aa A a 


Główny skład dla GALICJI: w aptece P. Mikolascha we Lwowie, i 
wa srmzystkich aptekach lwowskieł: i na prowincji. 81083 8—10 W 
ANERE AAI Aa An Aa eA a a a a a Aa Aa Aa A A 
piii ate a by 


- z ER 4 WT | 
Wiedeń. — Hotel Mótrópole 
asse; Frans Josefs Quai. 
BF- Wielkt Hotel pierwszorzędny. Si 2894 
800 pokojów i salunów (od T 2. i wyżej, winda dla osób, czytelnia, zao- 
„trzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
unajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek trawwajowy przed domem, 
Omnibusy botełowe ns dworcach Zamieszkanie na dłuższy ozas po umiarkowanych 


canach. Z. Spelser, dyrektor. 


Ja "Vilhelmina Rix 


Gfwiaderam niniejszem pnblicznie, że ja jako wdowa 4. p. 
dr. A. Rix. jestem wyłączną i j ną fabrykantką 
prawdziwej i nicsfałszowanoj oryginalnej „Pasty Poxpa- 
dour*. Ta sławna Pasta, znana od 100 lat w najwyższych 
kołach, spądza pod gwarancją „piegi, ostudy, pryszcze, 
blizny ospowe, trady, czerwoność nosa i rąk; dołki ospo 
wo, W obbie Tsżda nisssystość na twarzy. Mnogie áwia- 
dectwa znskomitych profesorów o dobroci i nieszkodliwo- 
. MEK pasły.„złośone są w dękiyfgrni do przejrzenia. Na- 
i82 inium miękkości, a i oghrahia twarz od 
zmarsztczięćw.do późnego Goku "Ta pasta, ń popoli pastą cu- 
downg, bywa przer"Wiedańskfo penie ubóstwianaę albowiem skntek jej jest 
zadziwiająey. Cens opieczęśowanego pikieta | zł. 50 ot. wrav % przepisem. 
pieczęci i pod. dr, Bik qirqpzę pasty nie przyjmować. — 2888 1—6 
WIE BIX, wdowa pe doktozze, 

we wIEDNĄG. Btadt, Adl A da,712, we włisnym domu, I. schedy, I. piętro. 
Jiejęce sprABBiży wi. Galicji i nz Bukowiqie: w Czerniowcach w apt. 

P- P Sae owskig od: łwiaqdą; w Przemyśla w apt. A. Mańkowskie- 
80, W Samborze y ap lisz bleksjpwicim, w Stanfsłuwowie w apt. A. Beilego. 


Wiede Hotel Stadt London Więdei 
L Bezirk, ia POADKŁ. 22.. e 
| SE ZE ir "CU niani oriin pag -aar Sj 


A IL pi : ulicy, łóżko od I złr. 60 ct. do 3 sit, 
l, i IE pieis pokoje od 4 2 tick od 2 EA BO ct. do 3 Złe, 
L i II. kojo od órza, łóżko : 
Lim g Popo od PoE a Shaka 2 atr. 
LIIL. piętro, pokoje od podwórza, łóżką 75 ot: 
aF- Usługa się nie liczy. PE 
Reatauracja i kawiarnia zaopatrzona w liczne czasopisma we własnym za- 
rządzie. — Uprzedzająca obsługa. M 2771 8—10 
O liczne względy uprasza z poważaniega 


Th. Nadermanń. 


daje skórfw*śp 


„Św — " „z 


-_ Blewońską Śliwowicą 


w die oiai Jakan 

wyślnie p wysyłam w 5litrowych 
baryłkach, okutych j ot 

po cenie 5 zł. wraz z baryłką franco do 
wszystkich stacji pocztowych. 


* "PŁ Fnndusz rezerwówy . = 370.000 
Neugradiska , Slawonia. Fundusz zapewniający . i » 500000 
Dama PI Wartość hipotek š ` „ 38,600,000 
Całkowita gwarancja . p „n 44,470.000 

Taa Listy zastawne w obiegu tylko » _ 10,019.030 


Fabryka albuminu w Husiatynie 


PEES K I 
prawdziwęj hoka rasy 


koioru stalowogo. Rodzice ich są rzadkiej 
iękności bez błędu wysokia 75 i 76 centm. 
Jena za pieska 25 zł. fraugo za zaliezką 
Sn Zamówienia z zadatkiem 10 ał. 
3172 1--3 


z 
wisi. f 
z £ 


Wirlke shhel papieru galanteryi 


I dzieł sztuk piekia ch 


Jako papier wartościowy pierwszego rzędu 
polódam do kn pienis 


Sprct. listy zastawne 


Peszteńskiego węg. banku komercjalnego 
Kapitał akcyjny . złr, 5..00.000 


aray bory du pisania tysewanta "GAT OW AMA 


prawdziwa i niesfałszowanu 


emi - obręc' ani BAZY SEREK S 


sSowdartih X bl>x st nl 


JULJUSZ FERBER, 


A UWIADOMIENIE!! f 
Z dniem l. lipca 1884 roku opuścił prase 


* 
ig 
a bogato illustrowany cennik SE ś 


Te listy znstawne, które żadnemu nie podlegaja podatkowi, mogą być 
prawnie nżyware do lokowania kapitałów gmin i korporacji, do lokaoji pie - 
niędzy pupilarnych i dspozytowych jakoteź kancji wojskowych i cywilnych, 

Pewność tych listów nie podlega więc najmniejszej wątpliwości, 

IMG Jazo bardzo ważne nadmieniam, że już płatna i przez niewia- 
domeść nieink:sowane kapituły wylosowanych listów i nadal aż do odbioru 
oprocentowa :8 zostają. 8133 2—8 
Te listy zastawne sprzedaje po urzędowym kursie dziennym (teraz 99.50). 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


ma do sprzedania 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO (f 


4 
K 
GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 31442-6 
mi. Karola Ludwika L I we Lwowie > 


=== wiele nowości z działu myśliwstwa === 
=" ceny znacznie tańsze jak przedtem === 
Cennik odsełam na żądanie gratis i franee. 
| ZRRKKRECEĘEKCEE F = 


8mio tygodniowe 


2 


C. k. uprz. gal. kolej 


a o o 


OGLOSZENIE 


Ruch pociągów na kolei lokalnej 


Jarosławsko - Sokalskiej 


odbywa się począwszy od dnia 6. lipca 1884 


podług następującego rozkładu jazdy. 


WEERE a S E Trim 
Z Jarosławia do Sokala | Z Sokala do Jarosławia 
E é Pociąg p >] 
© mięszan: i - ęszany 
5 Sta e J œ de 401 Z Sta e J e i nr. 402 
z miur. || g I. i IM, kl, 
Zegar buda-peszteński. Zegar buda-peszteń «ki. ai 
Kraków - . odjazd Sokal (restauracja) s . odjazd Tę 
s Krystynopol E $ wey? . 
Jarosław : . „ przyjazd a ; ta agjarièie 1.55 
Podwołoczyska «©. . 0jjazd Zużel . > : Wsi 8.17 
Lwów : > ża eg Bełz 3 : ac 8.37 
Jarosław . d . przyjazd Karozów s 3 ysu M gy" ' 
, z. Zielona 104 P 5 s 10 38 
Jarosław (restauracja) . „ odjazd : 
E erisim | EMD: ai Rawa ruskay (restauracja) | lad | arao 
18 Bobrówka H żel oai å 
20 N z v ges uta zielona . è aem 12.— 
p a grobla . . c Werchrata : . 4 w 12.29 
44 amy i da Horyniec gal; 1.20 
54 Basznia z P : ra aiz d d 1! B4 za 
62 Horyniec . . z LAA ubaczów - p 2 2.30 
176 Werchrata A ; coach kg, S p i "kal »? è 
8i | Hauta zielona ` - - gp i y ? ć 14039 POR 
i i ! obrów : é ; 
87 Rawa ruskay ` l ( p ące Surochów 3 s i z 3.56 
96 Zielona , `E Jarosław (restauracja) . . przyjazd 3.30 
106 Uhnów Paa po poładniu 
114 Korczów i L m Jarosław : : . odjazd 5.01 
127 Bełz . . - ; 5 Lwów 3 - . przyjazd 
130 Zużel 5 z AA 
137 Ostrów Ą Podwcłoczyska |. > |» 
142 XK rystynopol , z : z Jarosław s : . odjazd 
151- Sokal (restauracja) 3 . przyjazd Kraków i . „ przyjazd 


po południn 


Liczby oznaczone czarną cbwódką wskazują porę nocną od godziny Gtej wieczór do gódziny Stej 
mirut 59 rano. | | 


=a Zegar buda-peszteński wskazuje 20 minut później w porównaniu z Lwowskim io 4 minuty później 
w porównaniu z zegarem Krakowskim. 4 e 


y Stacje obiadowe dla obydwóch pociągów w Rawie ruskiej. - 

Z powyższym dniem rozpoczęło się we wszystkich wymienionych stacjach przyjmowanie do tranś- 
portu podróżnych, pakunków, tudzież. przesyłek pospiesznych 1 zwyczajnych, — co do tych ostatnich jë- 
dnak z następującemi ograniczeniami : | 

Na stacji w Zielonej przyjmowane będą przesyłki zwyczajne tylko wtedy, jeżeli obejmują całe 
wagony.. | 
... Na stacjach w Bobrówee, Baszni, Iioryńcu, Werchracie, Hucie Zielonej i Zużłu nie przyjmuje się 
wcale transportów bydła żywego: 

Towary eksplodujące nie będą do transportu przyjmowane w żadnej stacji. 

„.  Taryfę dla transportu podróżnych i towarów przejrzeć można we wszystkich naszych stacjach. — - 
Fath także jakoteż i u podpisanej Dyrekcji ruchu we Lwowie lub w ekonomacie jeneralnej Dyrekcji we% 
Wiedniu można takową nabyć po cenie 30 ct 
Lwów, w Lipcu 1884. 

Dyrekcja ruchu. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Gromsn. 


Naczelny i odpowiedziśtny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazety N.srońówćj; 


